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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
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ulica Jzarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.-— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roezni6 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ot., drudzy 30 cn i — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno sosztnje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. K. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zam ianow ał bezpłatnym i ausku ltan tam i dla 
swego okręgu prak tykantów  sąd o w y ch : 
L eona W i t t i g a ,  S tan isław a W o j d a ł o -  
w i c z a ,  Zdzisław a S z e w c z y k a ,  K onstan­
tego N o w a c z y ń s k i e g o ,  Teodora L i ­
g ę z ę ,  Józefa F ranciszka  B a r a n o w s k i e ­
g o , M aryana Morę K o r y t o w s k i e  g o ,  
Czesława O b t u ł o w i c z a  i W ładysław a 
M o s s o r a .  -

Obwieszczenie.
Z powodu dalszego rozszerzenia się 

zarazy pyskowej i racicowej w kraju, zarzą­
dza się co n astępu je :

I. U stanaw ia się przestrzen ie  zapow ie­
trzone do których w licza s ię :

1. cały pow iat polityczny san o c k i;
2. cały pow iat polityczny l i s k i ;
3. cały pow iat polityczny rohatyńsk i;
4. pow iat sądowy m ielecki;
5. następujące miejscowości powiatu

polit. sokalskiego: Sielec, Kuliczków, Par- 
chacz, Horodyszcze bazyliańskie, K rystyno- 
pol, Nowydwór, Głuchów, W aniów , Góra, 
Prusinów , W itków, Bełz, Tuszków, Żużel, 
W orochta, O serdów ;

6. odnośnie do tut. rozporządzenia z 
dnia 19 czerwca b. r. 1. 41.189 jeszcze n a ­
stępujące gm iny pow iatu Samborskiego: 
Stupnica, Sielec, Szade, Kulczyce, R adłow i- 
ce, Krużyki, K a lin ó w ;

7. następujące miejscowości pow iatu 
politycznego kołom yjskiego : L iski, Korszów, 
K am ionki w ielkie z Fatow cam i, Turka z 
Dobrowódką i C zerem chów ;

8. dalej następujące miejscowości po­
w iatu politycznego trem bow elsk iego : La- 
skowce, W ierzbowiec, Romanówka, M ogiel­
nica, Budzanów, M łyniska, Kobyło włoki ;

9. tudzież odnośnie do tu t. rozporzą­
dzenia z dn ia  25 czerwca b. r. 1. 43.293 
następujące dalsze m iejscowości powiatu 
złoezow skiego; Trościaniec mały, Chmielów,

Kołtów, Nuszeze, Iwaczów, Podlipce, Zazule, 
Folw arki, Bieniów, Zarzecze, Chilczyce, Wo- 
roniaki, Jasionówce, Złoczów, Podbórz, Ba- 
łuczyn, Kutkorz, O lszanka m ała, Bortków  i 
S k n iłó w ;

10. w reszcie w powiecie politycznym  
wadowickim znosi się przestrzeń  zapowie­
trzoną ustanow ioną tu t. rozporządzeniem  z 
dnia 19 czerwca b. r. 1.41.189, a natom iast 
w ciela się do przestrzen i zapow ietrzonej 
następujące m iejscowości tego p o w ia tu : 
Benczyn, Borek szlachecki, Brzeźnica, D ą­
brówka, Facim iech, Gołuchowice, Jaśkow iee, 
Kopytówka, K rzęcin, Leńcze górne, M arcy- 
poręba, Nowedwory, O chodza, Paszków ka, 
Podchybie, Polanka h a lle row ska ,. Pozowice, 
Sosnowice,' W ielkie drogi, Zelczyna, B rze­
zinka ad Kopytówka, Kosowa, Półw ieś, Ry- 
czów, Spytkowice, Polcowice, Podolsze, Ł ą- 
czany, Chrząstowice, Z a to r;

11. w powiecie rzeszow skim  oprócz 
zam kniętych powiatów sądowych Tyczyn i 
S trzyżów (tut. rozporz. z dnia 10 czerwca 
b. r. 1. 89.444, oraz z 12 lipca 1889 1. 
47.101) ustanaw ia się p rzestrzeń  zapow ie­
trzoną, do której w ciela się następujące 
miejscowości z okręgu sądowego głogow ­
skiego : H ucisko ad Przew rotne, Pogwizdów, 
Przew rotne, Styków, Głogów, W ysoka i Sto- 
b ierna, a nadto Babice, Lutoryż, Zarzycze, 
Pobitno i Boguchw ała z okręgu sądowego 
rzeszowskiego.

W obrębie tych w szystkich zapow ie­
trzonych przestrzeni nie wolno odbywać 
targów  na bydło rogate, owce, kozy i św i­
nie z wyjątkiem  targów  na  konie, rów nież 
nie wolno ładow ać i w yładowywać tych 
zwierząt na s ta c ja c h  kolejowych tam  poło­
żonych.

Z obrębu tych zapowietrzonych p rze­
strzen i nie wolno wyprowadzać, ani też do 
nic-h wprowadzać zw ierząt wyżej w ym ienio­
nych.

Upoważnia się jed n ak  dotyczące c. k. 
starostw a do udzielania pozwoleń na  wy- 
pęd i wywóz koleją bydła rogatego i owiec 
z m iejscowości niezapow ietrzonych na bez 
zwłoczną rzeź, do m iejsc większej konsum - 
cyi, jeśli do m iejsca przeznaczenia, w zglę­
dnie do stacyi kolejowej, nie będą przecho­
dziły przez m iejsca zapow ietrzone.

Te zezwolenia m ają być na odnośnych 
paszportach bydlęcych uw idoczniane.

II. Dalej zam yka się aż do odw ołania 
targ i na zw ierzęta racicow e, z w yjątkiem  
targów na konie, tudzież stacye ładow ania 
i w yładow ania tych zw ierząt:

1. w Białej (pow. b ielski);
2. w Tarnow ie (pow. tarnow ski);
3. w Rzeszowie (pow. rzeszow ski);
4. w Sam borze (pow. S am borsk i);
5. w O ttynii (pow. t łu u a c k i) ;
6. jakoteż targ i w Dąbrow ie (pow. d ą ­

browski).
III . N atom iast: 1. znosi się p rzestrzeń  

zapow ietrzoną w powiecie łańcuckim  usta­
nowioną tut. rozporządzeniem  z dnia 12 lipca 
b. r. 1. 46.994, z w yjątkiem  dwu m iejscow o­
ści tegoż p o w ia tu : G orliczyna i Święto- 
niowa,

2. dalej zezwala się ładow ać i w yła­
dowywać zw ierzęta racicow e na  stacyi ko­
lejowej w Stanisław ow ie, przy ścisłem  za­
stosowaniu obowiązujących rozporządzeń.

IV. Przekroczenia powyższych rozpo­
rządzeń karane będą w edług ustaw y z dnia 
24 m aja 1882 Dz. u. p. Nr. 51.

Co się podaje do pow szechnej w ia­
domości.

Z e. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lutów, 1 sierpnia.

Niedługo rezegra się w Hiszpanii 
przed trybunałem kasacyjnym pi^oces, 
który wiele ma podobieństwa z gło­
śnym procesem wytoczonym swego  
czasu przez niemiecki urząd spraw za­
granicznych a względnie ks. Bismarcka, 
ambasadorowi hr. Arnimowi.

W grudniu roku zeszłego niemałe 
w św iecie politycznym sprawiło w ra­
żenie nagłe odwołanie hr. Benomara 
z posady przedstawiciela Hiszpanii

przy dworze berlińskim a wrażenie 
to tern było w iększe, iż jako powód 
tego kroku przytoczono nadużycie u- 
rzędu ze strony ambasadora. Według 
relacyi z Madrytu, hr. Benomar miał 
w  okresie, gdy za króla Alfonsa XII 
stał u steru gabinet liberalny, wydać 
swemu przyjacielowi, przewódcy kon­
serwatywnej opozycyi, Canovasowi 
del Oastillc ważne dokumenty urzę­
dowe. Oprócz tego oskarżenia rząd 
p. Sagasty, a w łaściw ie mmister spraw  
zagranicznych, margrabia Vega de 
Armijo, w ystąpił przeciw br. Benoma- 
rowi z zarzutem, iż zawiadomiony o 
zwolnieniu go z posady, którą zajmo­
w ał przez lat dwanaście, nie usunął 
się natychmiast, lecz sprawował sa­
mowolnie czas jakiś jeszcze swój u- 
rząd, chociaż w ied z ia ł, iż ma jego 
miejsce przeznaczono i zamianowano 
innego dyplomatę, mianowicie hr Ka- 
scona.

Hr. Benomar dotknięty do żywe­
go tern: oskarżeniami, zredagował już 
sw ą obronę, którą ogłosił w  jednym  
z dzienników madryckich. Oo się ty­
czy pierwszego punktu, oświadcza, iż 
nie popełnił nic zdrożnego, przesyła­
jąc p. Canovasowi obszerny memo- 
ryał o stosunku Niemiec do Hiszpa­
nii, nastąpiło to bowiem jeszcze przed 
lutym r. 1881, to jest w czasie, gdy 
na czele rządu królewskiego stał w ła­
śnie p. Canovas. Nie dopuścił się te­
dy nadużycia, lecz spełnił owszem  
swą powinność. Że zaś ten dokument 
dostał się do publicznej wiadomości, 
nie jest jego winą i nie może za to 
odpowiadać. Oo się tyczy drugiego 
punktu, to twierdzi, iż wprawdzie od­
wołanie jego ogłosiła gazeta urzędo­
wa, lecz rząd niemiecki nie został
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P A N I  c h o r y ń s k a
P O W I E Ś Ć

przez

Baronowę M. Hagen (Alces),

IV .
(Ciąg dalszy).

Pojaw ienie się pana  N ichlińskiego i 
Dory w jadalnej sali o godzinie obiadowej, 
k tó ra  m niej więcej całe grom adzi tow arzy­
stw o, zrobiło pewne w rażenie. Osoby ba­
wiące w Abbazii znały się już  czy to z w i­
dzenia, czy osobiście i nowo przybyli ogól­
ne obudzili zajęcie.

Zewsząd oczy zw racały się ku nim, 
dowiedziano się od razu kim  są i zkąd przy­
b y w ają , gdyż tu ta j ,  tak jak  wszędzie zre ­
sztą, w ystarcza o to zapytać pierw szego le- 
przego garsona.

Badawcze w ejrzenia kobiet, śledzących 
elegancką tualetę  młodej kobiety, pełne u- 
znania  dla je j piękności w ejrzenia mężczyzn, 
n ie  obudziły z zadum y obojętnie przed s ie ­
bie patrzącej Dory.

Sala jad a ln a  przedstaw iała  znany wi­
dok n iby św iata „en miniaturę11. Byli tam  
ludzie różni i ze stron  różnych. Ludzie 
szukający zdrowia, spokoju, rozrywki, ukry­
cia lub nowości. Turyści św iata i turyści 
życia. Tam  naprzykład, ta  młoda para  taka 
sw obodna i ta k i  wesoła, to młode m ałżeń­
stwo, które drogę życia po kwiecistych ścież­
kach Abbazii rozpoczyna. Ta znów rodzina 
cała, głośna, jow ialna „gemuthlich*, ja k  ty l­

ko Niemcom być dane, po całorocznej może 
pracy, słońcem  się u p a ja , pięknem  odpo­
czywa.

D alej.... te dwie panie, to ta  typowa, 
w każdej narodowości u wód szczególnie, 
m atka piękniejsza od c ó rk i, która pod po- . 
zorem, że ją  bawi, bawi się sama, ją  ubie­
rając, siebie stro i i kontenta, św ie ż a , zbyt 
często za pomocą sztuki, rozgląda się w ko­
ło siebie, w ita poufale znajom ych, ofiarowu­
je  miejsce u swego stołu i hałaśliw ą weso­
łością zw raca na  siebie uwagę. Tutaj znów, 
ta  podstarzała  już nieco, z rafinowaną ele­
g a n c ją  i zbytkiem  ubrana dama, której to ­
warzyszy zawsze i wszędzie mężczyzna m łod­
szy od n ie j , widocznie nie będący ani jej 
synem, ani je j b ra te m ; to najobrzydliw sza 
kategurya lu d z i , należących częstokroć do 
najwyższej sfery, którzy występku nie ubie­
ra ją  naw et w płaszczyk tajem nicy, ale p rze­
ciwnie na  srebrnym  półm isku podają go 
św iatu.

Tu znów poważny Anglik, na którego 
tw arzy wypisane, że tu  jedynie „en touri- 
steu przy jechał i że go nic nad zwiedzanie 
m iejscowości nie obch o d zi, tymczasem z 
w ielkiem nam aszczeniem  zjada „rostbeaf“ i 
spogląda z pod oka na eleganckiego m ło­
dzieńca, zajm ującego sobą niem al cały per- 
sonal służbowy, obecny w sali. Na pierw ­
szy rzu t oka poznajesz w nim  P o laka; są­
dząc tylko po tej nieszczęśliwej a nam  w ro­
dzonej fanfaronadzie , chorobie udawania, 
m anii tak trafnie określonej przez Niemców 
słowem  „Grossthuerei“.

Po kilkudniowym pobycie w Abbazii, 
znać m ożna wszystkich, lub nie znać niko­
go. J e s t  to zbyt m ała miejscowość, by się 
na każdym nie spotkać kroku. Czy to u mo­
rza, czy na spacerze, czy w reszcie przy śn ia ­
daniu, obiedzie i herbacie, zawsze te same 
widzisz tw arze. Przyzw yczaja się do nich, 
parę słów przy sposobności się przem ów i,

n azaju trz  k łan ia  się sobie wzajem nie i zn a ­
jom ość zrobiona, k tórą m ożna dalej p row a­
dzić lub w nieskończoność na tej samej po­
zostaw ić stopie.

P an  N ichliński był człowiekiem zanad­
to św ia tow ym , tow arzyskim  i uprzejm ym , 
by w bardzo krótkim  czasie nie mieć już 
m ałego grona osób znajom ych, z którem i po 
obiedzie siadyw ał nad  m o rzem , paląc cy­
garo.

Córka jego m niej się oddaw ała życiu 
tow arzyskiem u. O bojętna na gorąco, nie zna­
jąca  zm ęczenia , ogrom ne robiła wycieczki 
to pieszo, to gondolą po morzu , a że nad 
w szystko p rag n ę ła  sam otności, uszczęśliw io­
ną była z tow arzystw a, które sobie znalazł 
ojciec, bo to je j pozwalało opuszczać go bez 
skropułów. Sam otność zbawiennie w płynąć 
m ogła na je j obecne usposobienie, bo wpływ 
natury  bywa często skuteczniejszym  od wpły­
wu ludzi. Czyniąc zadosyć życzeniu obja­
wionemu przez Dorę, widząc zresztą, że n a j­
m niejsza alluzya do p rzeszłości, która dla 
niej nie p rzesta ła  być jeszcze teraźniejszo­
ścią, rozdrażnia ją  i irytuje, pan N ichliński 
żadnem słowem jej nie przypom inał.

Już od dni dziesięciu bawili w A bba­
zii ; młoda kobieta zachwycała się tą m iej­
scowością uroczą, do której z gorączkową 
niem al zdążała niecierpliw ością, i czy to 
przypisać należy zbaw iennym  wpływom po­
w ietrza, morza, czy oddalen ia, ale zdawało 
jej się, że w szystko co ją  bolało, mniej jej 
tutaj dolega, w szystko co w je j oczach było 
tak strasznem , okropnem , przybierało  m niej­
sze rozm iary.

Pew nego popołudnia pan  N ich lińsk i 
zaproponow ał córce, by m u tow arzyszyła w 
odw iedzinach, które p rag n ą ł odbyć.

—  T utaj ? — zapy ta ła  zdziw iona Dora.
— Tak , w ystaw  sobie — odpowiedział 

N ichliński — wczoraj dopiero się dow iedzia­

łem , że księżna M urgano, k tóra zajm uje wil­
lę M a rg h e rita , je s t moją dobrą znajom ą z 
bardzo, bardzo daw nych czasów Będąc za 
m łodu w Rzymie, gdzie n ie m iałem  n i­
kogo ze znajom ych, niezwykle m iłego przy 
jęc ia  u niej doznałem . K siężna je s t Polką 
z domu, a choć n igdy w kraju nie była, bo 
urodzona i wychowana za g ra n ic ą , wyszła 
za mąż za W łocha, zachow ała wiele przy­
w iązania dla nieznanej ojczyzny i szczerą 
sym patyę dla swoich ziomków. Byłem  mło­
dym, nieznanym , w obcym kraju, życzliwość 
księżnej była tak prawdziwym dowodem se r­
ca, że nie zapom niałem  tego je j n igdy i kiedy 
się sposobność zdarza, p ragnę je j te dawne 
czasy z wdzięcznością przypom nieć. Bardzo 
daw ne cz a sy ! pow tórzył pan  N ichliński, 
księżna była wówczas m łodziutką i śliczną 
osobą.

Pani Dora nie sprzeciw iała się życze­
niu ojca i w chwilkę później anonsowali 
się oboje w Villi M argherita. Przyjęto ich 
od razu i w salonie zastali księżnę, która 
pow itała icb serdecznym  uśmiechem, zape­
wniając, że im ienia swego m łodego pro te­
gowanego z Rzymu nie zapom niała wcale. 
K siężna należała do rzędu osób, do których 
przy pierw szem  spotkaniu dziw ną czuje się 
sym patyę, które pierw szem  słowem  ujm ują. 
Na je j zwiędłej a raczej zmęczonej tw arzy 
widać było ślady niezw ykłej piękności, za ­
stąpionej dzisiaj w yrazem  wielkiej dobroci. 
Czarno i skrom nie ale nadzwyczaj e legan­
cko ub rana , w koronce zgrabnie upiętej na 
s tarann ie  uczesanej, siwym już włosem po­
krytej głow ie, księżna nie zdradzała niczem 
la t swoich, k tóre przecież dorównywały wie­
kowi pana N ichlińskiego. Była ona typem 
osoby wielkiego św iata, k tóra przyzwycza­
jo n a  wszelkie czynności swoje z dystynkcyą 
i rafinow aną elegancyą spełniać, starzeje się 
w ten  sam  sposób. Po zam ianie zdań kil­
ku, którem i obie strony uprzejm ej dowo-



równocześnie powiadomionym oficyal- 
nie o tern zarządzeniu. Skutkiem te­
go ks. Bismarck wzbraniaj si§ przy­
znać hr. Rasconowi charakteru przed­
stawiciela Hiszpanii przy dworze n ie ­
mieckim i dopóty nie wprowadził go  
do cesarza dla doręczenia listów  u- 
wierzytelniających, dopóki nie nade­
słano z Madrytu formalnego pisma o 
odwołaniu hr. Benomara. Jeżeli na 
kim cięży tu wina, to przedewszyst- 
kiem na obecnym ministrze spraw za­
granicznych p. Vega de Armijo, któ­
ry nie zastosował się do zwyczajów  
w  św iecie dyplomatycznym.

Większa część opinii publicznej, 
która życzliwie przyjęła obronę hr. 
Benomara, nie jest bynajmniej zbudo­
waną tym procesem i nie rokuje, aby 
wypadł on na korzyść gabinetu p. 
Sagasty. Hdyby trybunał kasacyjny 
uwolnił byłego ambasadora, wówczas 
ministrowi Yega de Armijo nie pozo­
stawałoby nic innego, jak cofnąć się 
do życia prywatnego. Moralna poraż­
ka, jakąby w takim razie poniósł, by­
łaby taić dotkliwą, iż zostałby konie­
cznością znaglony do złożenia swego  
urzędu, a dałaby ona uczuć się tak­
że prezesowi gabinetu i w  ogóle ca­
łemu system owi rządowemu. P. Saga- 
sta liczył się z taką ewentualnością 
i odradzał wytoczenia procesu, lecz 
minister spraw zagranicznych trwał 
niewzruszenie przy pierwotnem po­
stanowieniu. Zasądzenie zaś Benoma­
ra miałoby ten skutek, iż konserwa­
tywni jeszcze gwałtowniej w ystępo­
waliby przeciw liberalnemu gabineto­
wi niż dotychczas, i poruszyliby n ie ­
zawodnie wszystkie sprężyny, celem  
podkopania i bez tego nie zbyt silnej 
jego egzystencyi.

Sprawy krajowe.
(.Zmiana sejmowej ordynacyi wyborczej.)

Sejm  na  dwóch osta tn ich  sesyach 
przekazał, jak  w iadom o, W ydziałowi krajo­
wem u petycye lwowskiego Tow arzystw a 
kupców i przem ysłowców o powiększenie 
liczby posłów sejm owych z m ia s t; dalej 
Tow arzystw a politechnicznego lwowskiego, 
o nadanie głosu w irylnego każdoczesnem u 
rektorow i Szkoły po litechn icznej; oraz gm i­
ny m iasta Podgórza o nadanie praw a wy­
boru osobnego posła do Sejmu.

Sejm , załatw iając powyższe petycye, 
polecił W ydziałowi k ra jow em u, ażeby zba­
dał dokładnie potrzebę zm iany obowiązują-

dziły pam ięci, księżna z tą  odrębną cieka­
wością osób św iatow ych, którą u niej r a ­
czej życzliwem zajęciem  się osoby dobrej 
nazwaó wypada, rozpytyw ała o n a jd robn ie j­
sze szczegóły życia swego daw nego znajo­
mego. W estchnęła z nim  razem  a raczej za 
niego nad śm iercią jego żony, za Dorę nad 
śm iercią je j męża i to bez żadnej affekta- 
cyi, bez żadnej udanej tkliwości, owszem 
bardzo szczerze, bo w zm ianka o każdej 
śm ierci przypom inała je j zawsze tę, k tóra 
z łam ała je j życie. W ypytaw szy swych gości 
o wszystko, o co bez niedyskrecyi pytać m o ­
żna, księżna z tą sam ą swobodą, z tą 
szczerą naturalnością  z jak ą  się tak rzadko 
um ie o sobie mówić, a przecież taka roz­
mowa najw ięcej i najprędzej zbliża, opo­
w iadała przebieg w łasnego życia, od chwili 
kiedy ją  pan N ichliński w idział tak szczę­
śliw ą w Rzymie. Zm ieniło się w n iem w ie le ; 
s traszna  i d ługa choroba w ydarła je j uko­
chanego męża i odtąd sposępniało ono zu­
pełnie dla niej. Część utraconego szczęścia 
odnalazła w dorastającym  synie ale i tę od­
robinę los jej wydzierał. M arzeniem  je j było 
ożenić go, osiedlić, widzieć szczęśliwym, a 
siebie otoczyć nową rodziną, k tórą by stw o­
rzy ł koło niej. Tym czasem  zam iary te da- 
lekiem i były od niego. T en  syn ubóstw ia­
ny, inaczej niż ona pojm ował szczęście. 
Znajdow ał je gdzieś na  pełnem  morzu, bo 
od la t kilku jedynym  jego celem było mo­
rze, jedynem  zajęciem dalekie i długie po 
niem  podróże. W łaśnie powrócić m iał tem i 
dniam i z długiej wycieczki po h iszpańskich  
wybrzeżach i księżna przybyła tu taj a a  je ­
go spotkanie, bo m ia ł w Abbazii wylądo­
wać i tu czas jak iś  z n ią  spędzić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

cej obecnie ordynacyi wyborczej, i spraw o­
zdanie w tym  przedm iocie złożył na  na­
stępnej sesyi sejmowej.

Owóż W ydział krajow y , przed przy­
stąpieniem  do szczegółowego zbadania sej­
mowej ordynacyi wyborczej , obowiązującej 
w naszym  kraju, odniósł się do w szystkich 
W ydziałów krajow ych innych krajów  ko­
ronnych z zapytaniem , jak i je s t  ogólny 
skład tam tejszych reprezentacyj krajowych, 
w edług poszczególnych k u ry j; ile w całym 
kraju znajduje się m iast a ile m iasteczek ; 
ile m iędzy temi m iastam i pojedynczo, a ile 
w pewnem  zgrupow aniu posiada wyłączne 
prawo obierania posła, w reszcie, ile w ogól­
nej cyfrze opłacają podatków rządowych 
bezpośrednich w szystkie m iasta i m iastecz­
ka, a ile gm iny. N adto zarządził W ydział 
krajowy zebranie odpowiednich d a t , odno­
szących się do naszego kraju , a m ianow i­
cie, ile w ynosiły w roku 1887 przypisane 
podatki bezpośrednie od obszarów dwor­
skich, ile od innych opodatkow anych na 
tychże obszarach, ile od gm in w iejskich, 
m iast i m iasteczek; następnie  dat co do 
liczby lu d n o śc i; liczby wyborców, z tytułu 
opłacanych podatków, osobistej kwalifikacyi 
lub głosów w irylnych.

Po nadejściu i zestaw ieniu tych dat, 
postanow ił W ydział krajowy zwołać ank ie­
tę, k tóra m iała  obowiązek rozpatrzen ia  
spraw y i p rzedstaw ienia, zasad W ydziałowi 
krajow em u, na podstaw ie których należało­
by oprzeć wniosek, przedłożyć się m ający 
Sejmowi.

W skład tej ankiety  powołani zostali 
pp członkowie W ydziału k ra jo w eg o : JE . 
dr. F ranciszek  Sm olka, Teofil B ereżnicki, 
Leon C hrzanow sk i, oraz poseł profesor dr. 
Tadeusz P iłat.

W ubiegły czw artek zebrała się 
w gm achu sejmowym powołana przez W y­
dział krajow y ank ieta  i pod przew odnic­
twem JE . Sm olki zastanaw iała  się nad 
spraw ą zm iany ordynacyi wyborczej se j­
mowej.

Po dłuższej dyskusyi powzięła ankieta  
n astępu jące w n io sk i:

a) pow iększenie liczby posłów z m ia­
s ta  K rakowa o jednego , to jes t, z 3-ech 
n a  4-ech;

b) powiększenie liczby posłów z m ia­
sta  Lwowa o d w ó ch , to jes t, z 4-ech na 
6-ciu ;

c) nadanie głosu w irylnego prezesowi 
Akadem ii um iejętności w K rakow ie;

d) nadanie  głosu w irylnego rektorow i 
wyższej szkoły politechnicznej we L w ow ie ;

e) w reszcie nadanie praw a głosow ania 
przy wyborach do Sejm u dyplomowanym 
inżynierom  z ty tu łu  osobistej kwalifikacyi.

P. Bereżnicki p rzedstaw ił W ydziałowi 
krajowem u uchw ały ankiety  na  piątkowej 
sesyi, ale ostateczną decyzyę odroczył W y­
dział krajow y do powrotu J E  M arszałka 
krajow ego h r. Tarnow skiego.

Z P e tersbu rga .
(Potoczne wiadomości).

R ada państw a przyzw oliła 1,700.000 
rubli na pom nożenie parku kolei po łudnio­
w o-w schodnich, co uw ażano za niezbędne 
ze względów wojskowo strateg icznych .

D zienniki donoszą, iż zarząd p e te rs­
burskiego okręgu w ojennego rozpisał do­
staw ę 800.000 m etalow ych naczyń do goto­
w ania i 1,200.000 drew nianych bukłaków 
na  wodę. Postanowiono zarazem  cały po­
trzebny dla arm ii zapas siana zakupić za 
granicą.

Pytaniem , czy w W iln ie  ma być za ło ­
żoną akadem ia duchow na, czy uniw ersytet, 
zajm uje się znowu Nowoje W remia , chociaż 
spraw a w ogóle nie w yszła jeszcze po za 
sferę rozpraw y akadem ickiej. Pism o to u- 
m ieściło „nadesłane", którego au to r stano­
wczo ośw iadcza się za uniw ersy tetem  jako 
instytucyą, k tóra  zadowoli w ym agania w szyst- 
kich w arstw  ludności. Nowoje W remia  nie 
zgadza się z zapatryw aniem  swego kore­
spondenta, bo w okolicy są już dwa u n i­
w ersytety, jed en  w D orpacie, a drugi w 
W arszaw ie. Zaleca tedy założenie akadem ii 
duchownej i żywi nadzieję, że sem inarzysta, 
w W ilnie wychowany, będzie z najlepszym  
skutkiem  pracować dla rossyjskiej ojczyzny.

Mosk. Wied. donoszą, iż spraw a przy­
musowego asekurow ania robotników  s ta n o ­
wi wciąż przedm iot dyskusyi w sferach 
rządowych. O ile sądzić m o żn a , kwe- 
stya zostanie już  n iezadługo pom yślnie roz­
strzygn ię ta .

Jesien ią  r. b. ma się odbyć konferen- 
cya m in istra  skarbu z m in istrem  kom uni- 
kacyj w przedm iocie przeprow adzenia kolei, 
których budowa okaże się konieczną na  n a ­
stępne la t pięć. Oprócz tego m inistrow ie 
naradzać się m ają nad w yznaczeniem  od­
powiednich na ten cel funduszów.

U m etro p o lity  M ichała.
Belgradzki korespondent londyńskiego 

Daily News m iał ostatn iem i dniam i sposob­
ność spędzenia kilku godzin u serbskiego 
m etropolity, w których ciągu sam na  sam 
dłuższą z nim  prow adził rozmowę. Z rozm o­
wy tej, o przew ażnie politycznym  nastro ju , 
zdaje korespondent angielskiego organu 
spraw ę w sposób następny  :

M etropolita M ichał oświadczył, iż chęt­
nie poświęci chwil kilka korespondentow i — 
lubo upada pod naw ałem  pracy. Nie tylko 
bowiem załatw ić trzeba spraw y zalegające 
z czasów poprzednika, ale praca m etro­
polity podwoiła się od chwili, kiedy z cz te­
rech  serbskich biskupstw  dwa zniesiono.

P ublicysta angielski ze swej strony 
odpowiedział nasam przód kom plem entem  — 
podziwiając siłę pracy m etropolity, który nie 
zapom inając o najdrobniejszych spraw ach 
tyczących się dobra serbskiego kościoła, 
rów nocześnie gorliw ie oddaje się sprawom 
politycznym  kraju a naw et, ja k  to ogólnie 
głoszą, jak  najw iększy wpływ w yw iera na 
kierunek serbskiej polityki.

Na powyższy, wiele znaczący kom ple­
m ent, m iał m etropolita tak  odpow iedzieć:

„Nie zasługuję n a  tak pochlebną o 
m nie opinię. Polega ona chyba jedynie  na 
im aginacyi w spółpracowników pew nych g a ­
zet, które koniecznie przypisyw ać mi pra­
gną wpływ stanowczy na serbską politykę. 
Co praw da, to wówczas, kiedy naw ą pań­
stw a serbskiego ku niepew nym  sterow ać po 
ezęto wodom, dołożyłem w szelkich sił i s ta ­
rań , aby popchnąć ją  znowu we w łaści­
wym kierunku. Do wysiłków tych powodo­
wały mnie jednak  nie tyle w zględy czysto 
polityczne, ile raczej względy n a  sprawę 
naszej religii.

O becnie przecież sto sunk i zm ieniły się 
zupełnie. Mamy teraz rząd praw dziw ie na­
rodowy — który szczerze s ta ra  się o u trzy­
m anie kierunku politycznego, m iłego sercu 
każdego serbskiego patryoty. Teraz nie po­
trzebuję więc już  i nie chcę wywierać n a j­
m niejszego wpływu na nasze polityczne dą­
żenia i prace.

My wszyscy tu taj jesteśm y przede- 
w szystkiem  tylko Serbam i. P ierw szym  obo­
wiązkiem  każdego patryoty  serbskiego je s t 
zaś to, aby utrzym ywać jak  najlepsze stosunki 
z owem państw em  — od którego zawsze 
tylko doznawaliśm y dobrodziejstw , które samo 
jedno w przyszłości dalsze nam  jeszcze wy­
świadczyć może dobrodziejstw a. Mówię tu 
po prostu o Rossyi. I  religia, i mowa i 
wszelkie na tu ra lne  uczucia, w skazują nam 
drogę ku Rossyi.

Mimo to —  zgadzam  się z dzisiejszym i 
rządcam i Serbii i w tym  punkcie, że p ra ­
gnę zachować dobre stosunki z sąsiednie­
mu państw am i i innem i k ra jam i".

Teraz poruszył angielski korespondent 
najdrażliw szą kwestyę, s taw iając m etropolicie 
następne pytanie :

„Pozwolę sobie być bardzo niedyskre­
tnym . Ogólne panuje przekonanie, że Ros- 
sya w prawdzie ceni należycie przyjaźń Ser­
bii, ale że z drugiej strony Serbia, dla za­
chow ania sobie życzliwości Rossyi, prędzej 
lub później poświęcić będzie m usiała  obe­
cną swą dynastyę na  rzecz pew nych zna­
nych, zagranicznych pretendentów . Z naczna 
bardzo część europejskiej p rasy  przypisuje 
naw et i W aszej Em inencyi dążenia i uczu­
cia an tidynastyczne".

M etropolita odrzekł spoko jn ie :
„Miło mi, że dotykasz pan  tego p rzed ­

m iotu, lubo je s t  on rzeczywiście drażliwym. 
Pragnąłbym , abyś pan dom mój opuścił bez 
najlżejszych pod tym  w zględem  wątpliw ości. 
W szelkie pogłoski na tem at ów, są tylko 
najw strętn iejszem i oszczerstw am i. Co do 
m nie, całą duszą lgnę do panującej naszej 
dynastyi, bo zawdzięczam y jej niezależność, 
rozwój i znaczenie państw a na zew nątrz. 
W r. 1858 należałem  do najzagorzalszych 
popieraezy dynasty i Obrenowiczów. Codzień 
błagam  Boga o pom yślność dla rządów króla 
A leksandra, a tylko nikczem ny fałsz może 
mi inne przypisyw ać dążenia".

Na uwagę korespondenta, że owe fa ł­
szywe pogłoski zapewne pow stały w skutek 
więcej niż chłodnej postaw y m etropolity 
względem  króla M ilana, odparł M ichał, że 
M ilana kochał zrazu jak  sy n a ; odkąd jed n ak  
król otoczył się najgorszym i doradcam i, 
odkąd gardzie począł wolą i głosem  ludu, 
odwrócić się od niego m usiał m etropolita, 
n ie odwracając się przez to bynajm niej j e ­
szcze od całej dynastyi.

W końcu zaryzykował publicysta a n ­
gielski jeszcze i następne zapytanie :

„Jakim że je s t  sąd W aszej Em inencyi 
o ważnej spraw ie powrotu królowej N a­
ta lii?"

I  tu ta j nie odmówił m etropolita  M ichał 
nader jasne j i szczerej odpowiedzi.

„Spraw y rozv7odowej nie znam  osta te ­
cznie zbyt dokładnie. Sądzę o niej głów nie 
ze spraw ozdań dziennikarskich. N iewątpliw ie 
król M ilan wielki błąd  popełnił, doprow a­
dzając rzeczy do ostateczności. Nie tracę 
jed n ak  nadziei, że nastąp ić  tu może jeszcze

pogodzenie się w zajem ne. K ról M ilan na 
zew nątrz je s t szorstkim , ale w gruncie zdaje 

i się być dobrym  człowiekiem . Poniew aż 
; przytem  jeszcze bardzo zm ienne ma uspo- 
i sobienie, przeto łatw oby być m ogło, iż 
, poczuje skłonność ku pojednaniu się z kró- 
| Iową. Byłoby to i w in teresie  kraju i z ko- 
i rzyścią dla m łodego m onarchy. Królowa 
; m usiałaby  się po powrocie pow strzym ać od 

w szelkich politycznych działań, ale obecność 
je j przy boku m łodego m onarchy, nadzór 
je j nad wychowaniem  i w ykształceniem  syna 
je s t n iew ątpliw ie koniecznością, m ającą 
pierw szorzędne państw ow e znaczenie, a da­
jącą  się z dnia na dzień uczuć coraz to 
dotkliw iej.

Byłoby to praw dziw ie opłakaną rzeczą, 
gdyby król M ilan oprzeć się m ia ł o sta te ­
cznie żądaniu powrotu królowej, które mu 
niezadługo staw ią rzeteln i serbscy patryoci".

D zienniki niem ieckie donoszą :
M etropolita M ichał w ydał okólnik, z a ­

w iadam iający o powrocie jego na m etropo­
lię, z którego pokazuje się, że wszelkie czyn­
ności kościelne, zdziałane za poprzednika 
swego uważa za nielegalne i podda je  śc i­
słej rew izyi. Do rzędu tych czynności n a ­
leży także rozwód króla M ilana z N atalią. 
W ynika więc dość w yraźnie z okólnika m e­
tropolity , że i rozwód ten  będzie chciał u- 
niew ażnić i przywrócić N atalii praw a kró­
lowej m atki, któreby je j znaczny w pływ  na  
stosunki serbskie zapewniły.

Okólnik ten  w ysłał M ichał także do 
praw osław nego m etropolity Rum unów sie ­
dm iogrodzkich, R om ana M irona, który okól­
n ik  przy jął do wiadomości, wzywając przy­
tem, aby ze w szystkich s ił podtrzym yw ał i 
potęgow ał dobre stosunki „zw łaszcza z Mo­
narchią A ustro -w ęg ierską , w której dobrze 
zorganizow ane kościoły praw osław ne i w ier­
ni praw osław ni, najrozm aitszych narodow o­
ści, w znacznej ilości is tn ie ją  i wolności wy­
znania  używają".

K ongres ekonom iczny 
w A m eryce.

Polit. Corr. otrzym uje od paryskiego 
korespondenta następu jącą korespondencyę :

D nia 14 października r. b. ma się w 
W aszyngtonie zebrać wielki kongres w szyst­
kich państw  am erykańskich, na  którego cele 
E uropa zwrócić pow inna baczną uwagę. P ro ­
gram  kongresu, który zwołują Zjednoczone 
S tany  północnej Ameryki, obejm uje n a s tę ­
pujące p u n k ta : Obm yślenie środków po­
m yślnego rozwoju ludów am erykańskich i 
skutecznego zapobieżenia nadm iernem u w da­
waniu się państw  europejskich w spraw y 
am erykańskie; zaprow adzenie ożywionej ko- 
m unikacyi parowcowej m iędzy portam i 
w szystkich państw  sprzym ierzonych; u je ­
dnostajn ienie przepisów cłowych w szystkich 
państw  am erykańskich i zaprow adzenie 
wspólnej g ran icy  c ło w ej; zaprow adzenie 
wspólnych m iędzynarodowych w ag i m iar i 
zespolenie m iędzynarodowych środków w ce­
lu zabezpieczenia osób i w łasności, tudzież 
zaprow adzenia opieki nad  m arkam i fabry- 
cznem i; zaprow adzenie wspólnej m onety; 
ustanow ienie sądu polubownego dla wszel­
kich możliwych zatargów  i nieporozum ień 
między państw am i am erykańsk iem i; rozsze­
rzenie i pom nożenie stosunków  m iędzy pań­
stw am i do ugody tej przystępującem i.

W Paryżu, jak  tw ierdzi korespondent 
Polit. Corr., m niem ają, że program  ten, m a­
jący  na pozór związek cłowy na celu, zdą­
ża w gruncie rzeczy do w ytw orzenia w iel­
kiej politycznej ligi państw  skonfederowa- 
nych pod przyw ództem  Zjednoczonych S ta ­
nów północnej Ameryki. W celu zw ołania 
kongresu agitow ano oddaw na. Z Am eryki 
północnej uw iajało się pełno agentów  po 
wszystkich państw ach am erykańskich , aby 
je  dla przewodniej myśl: kongresu pozyskać. 
Nie ma też wątpliwości, że w iększa część 
ludów rom ańskich środkowej i południowej 
Ameryki weźmie w nim  udział.

W kołach politycznych paryskich  kładą 
nacisk na to, że rządy europejskie n ie  po­
w inny pozostać bezczynnem i wobec takich 
usiłow ań. Od nich  to pow innc wyjść o strze­
żenia rom ańskich państw  am erykańskich, 
zwracające ich uwagę na niebezpieczeństw a 
grożące ich in teresom  ekonom icznym  i swo­
bodzie ich akcyi ze strony zjednoczonych 
państw  północnej Ameryki. O statnie sta ją  
się coraz więcej państw em  przem ysłow em  
i potrzebują ustalonych m iejsc zbytu na  swe 
wyroby. A ponieważ te wyroby gorszem i są 
daleko od wyrobów europejskich i dlatego 
w Europie zbytu znaleść nie mogą, s ta ra  
się Unia północno-am erykańska o to, aby 
zyskać na nie stały  odbyt w Ameryce. Gdyby 
jej jed n ak  przyszło współzaw odniczyć z w y ­
robam i europejskiem i, nie w ytrzym ałaby z 
niem i najm niejszej konkurencyi. S ta ra  się 
więc dojść do tego celu drogam i krętem i i 
zdobyć w yłączny ta rg  na swe wyroby przez 
zaprow adzenie związku celnego, wyklucza­
jącego wyroby całej resz ty  św iata. Aby u- 
kryć rzeczyw istą dążność program u k ongre­
sowego : opanowania w szystkich targów



am erykańskich w in teresie  swego przem ysłu 
i zasypania ich w yrobam i swem i, gorszem i 
a droższem i od europejskich, używają Zjed 
noczone S tany  podstępnie popularnych h a ­
seł stanięcia w zjednoczeniu na straży  prze­
ciw wszelkim  niepraw nym  w dawaniom  się 
państw  europejskich w w ew nętrzne spraw y 
państw  am erykańskich. W ypada więc użyć 
w szelkich środków, aby ludom am erykań ­
skim  otworzyć oczy i dać im poznać zgubne 
dla n ich , a niechybne następstw a zapropo­
nowanego przez Unię program u.

K R O N I K A
Lwów 1 sierpnia.

— J. E- Fan N am iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, dziś raao powrócił do Lwowa.

— O śmierci hr. Karola Alberta
BombelleS doniosła już wczoraj depesza. Po­
wodem śmierci był kilkakrotny atak paraliżu. 
Hr. Bombelles urodził się r. 1832 w Turynie; 
był szambelanem Najd. Arcyksięcia Maksymi­
liana i towarzyszył mu do Meksyku. Po po­
wrocie do Wiednia przydzielony został do dwo­
ru Najd. Arcyksięcia Karola. Później nastąpiła 
jego nominacya na ochmistrza dworu ś. p. Najd. 
Arcyksięcia Rudolfa. Po rozwiązaniu dworu 
Najd. Następcy Tronu, został hr. Bombelles u- 
wolniony od obowiązków a następnie spensyo- 
nowany, jako wice-admirał. Hr. Bombelles był 
prawdziwym miłośnikiem sztuk pięknych i pró­
bował sił swoich z powodzeniem na polu mu- 
zyoznem i belletrystycznem. Napisał komedyę 
„Żart kwietniowy1', która z powodzeniem gra­
ną była w wiedeńskim teatrze Carla. Hr. Bom­
belles był członkiem węgierskiej Izby magna­
tów. Najd. Arcyksiężna Wdowa Stefania pole­
ciła złożyć wieniec na trumnie zmarłego.

— Hr. Henryk Skarbek, jak  się
dowiadujemy, nie ustąpił z godności wicepre­
zesa Zjednoczonego.Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, jak o tern doniosły niektóre dzien­
niki.

— Słuchacze Politechniki lw ow ­
skiej, pod przewodnictwem profesorów pp. R i­
chtera i Thulliego, jak  donosi Czas, odbyli wy­
cieczkę naukową z K rakowa, Wisłą ku Niepo­
łomicom, by poznać regulacyę Wisły. Wyjechali 
po godzinie 9tej, a p. radca Matula na planach 
oryginalnych pouczał ich o wykonanem pod 
jego kierunkiem dziele. Najwięcej zajmującem 
dla młodych techników było pouczenie o ró- 
wnoczesnem uregulowaniu Wisły i Raby przy 
ich zlaniu się. Trudnemu temu a znakomitemu 
dziełu technicznemu, uwieńczonemu powodze­
niem , nie szczędził pochwał prof. Richter i 
zdjął z niego szkic. W Niepołomicach zwiedzi­
ła  młodzież tamtejszy zamek bardzo szczegóło­
wo ; zwiedziła też kościół. Z powrotem wstąpi­
ło całe grono techników do rzeźni miejskiej, 
po której oprowadzał ich p. inspektor Kuła­
kowski i p. Thoman. Po powrocie do Krako­
wa, odbyła się kolacya w hotelu „pod Różą11, 
urządzona przez krakowskie Towarzystwo te­
chniczne i gminę m. Krakowa. Pierwszy toast 
na cześć gości wzniósł dyrektor Rotter, jako 
zastępca prezesa Towarzystwa technicznego. N a­
stąpił szereg toastów, z pomiędzy których wy­
mienić należy toasty : p. radcy Matuli na cześć 
młodzieży, i Serkowskiego (ojca) na cześć prof. 
Richtera. Wczoraj przed południem obejrzeć 
mieli technicy plany urządzeń sanitarnych m. 
Krakowa w biurze budownictwa miejskiego, 
przy objaśnieniach p. dyrektora Niedziałkowskie­
go. Wyjazd z Krakowa naznaczony był na go­
dzinę 11 przed południem.

—  Prof. Łliczkiewicz bawił onegdaj 
w Nowym Sączu z 7 uczniami krakowskiej 
Szkoły sztuk pięknych, którzy zatrzymali się 
tam w wycieczce swej artystycznej. Zaraz po 
przybyciu obejrzano kościoły i wzbogacono teki 
rysunkami pomników nowo-sądeckich.

— O. Przew łocki, generał Zakonu
00. Zmartwychwstańców, przybył dnia 28 b. m. 
do Krakowa. Około połowy sierpnia uda się
O. Przewłocki do Lwowa i dopełni tu poświę­
cenia nowo wybudowanego kościółka 00. Zmar­
twychwstańców przy ulicy Piekarskiej.

— Budowa gmachu IV gimnazyum
na gruntach Politechniki postępuje raźno. Za­
ledwie trzeci tydzień upływa od czasu rozpo­
częcia robót, mimo trudności technicznych w 
założeniu nowrego kanału w głębokości 6eiu 
metrów poniżej terenu, a terenu piasczystego, 
usuwistego, tak, że najsilniejsze ubezpieczenia 
z trudnością wytrzymują, już obecnie dokonano 
wszelkich wykopów ziemnych i założono w prze - 
ważnej części mury fundamentowe, a nawet i 
piwniczne. Jest więc wszelka nadzieja, że gmach 
ten, nowa ozdoba naszego miasta, już wczesną 
jesienią b r. stanie pod dachem. Przedsiębior­
cami budowy są pp. Marki i Bauer, którzy w 
tym właśnie roku ukończyli budowę nowego 
gmachu dla c. k. Archiwum map na Łycza ■ 
kowie.

— Na w ystaw ę zjednoczonego To­
w arzystw a Przyj. Sztuk Pięknych we Lwo­
wie nadeszły następujące dzieła sztuki; 1. Ko-

Gaseta Lwowska* % dnia % sierpa

towicza „Pierwsza komunia11 2. Wawrzynieckie- 
go „Typ11. 3. Janowskiego „Z Kazimierza11. 4. 
Dulembianki „Za myślą poety11. 5. Zarębskiego 
„Stro;nisia“.

— Festyn ogrodowy na dochód po­
gorzelców w Pomorzanach, urządzają w naj­
bliższą niedzielę, 4 września, podoficerowie 
pułku piesz. nr. 80, w parku Kisielki nad 
stawem. Początek zabawy o godzinie 4 po po­
łudniu. W razie niepogody festyn odbędzie się 
dnia 11 b. m.

— Podróż do Paryża najtaniej odbyć 
można osobnym pociągiem, odchodzącym z Wie­
dnia dnia 6 sierpnia b. r. o godzinie 2 minnt 
30 po południu, do którego i galicyjskie drogi 
żelazne udzielają 50 prc. zniżenia ceny jazdy.

Cena jazdy jest następująca: Ze Lwowa 
do Krakowa 342 kim, (kolej Karola Ludwika). 
Jeden cały bilet do jazdy tam i napowrót II 
kim. 12 zł. 43 ot., III kl. 6 zł. 46 ot.

Z Krakowa do Wiednia 413 kim (kolej 
półn, ces. Ferdynanda). Jeden eały bilet do
jazdy tam i napowrót U  kl. 12 zł. 60 ct., III
kl 8 zł. 40 ct.

Z Wiednia do Paryża 1483 kim. Jeden 
bilet do osobnego pociągu jazdy tam i na­
powrót II kl. 130 48 fr. (ń 48 ct.) 62 zł. 40
ct., III kl. 88-48 fr. (a 48 ct.) 42 zł. 43 ct.
Razem II klasą 87 zł. 43 et., III klasą 57 zł. 
10 ct.

Podróż trw a: ze Lwowa do Wiednia 25 
godzin 23 minut.; z Wiednia do Paryża 45 
godzin 16 minut.

— Kalendarz kolejow y dla Galicyi 
i Bukowiny, aa rok 1890 , wyjdzie z końcem 
sierpnia staraniem dr. M. Ciesielskiego, który 
wziął sobie za zadanie podobne wydawnictwa 
obcokrajowe, po największej części na spekula- 
cyę obliczone, zastąpić kalendarzem polskim, 
opracowanym fachowo i stosownie do potrzeb 
ludności galicyjskiej. Czysty dochód z wyda­
wnictwa przeznaczony na cele dobroczynne. Ka­
lendarz kolejowy składać się będzie z czterech 
części: Część pierwsza obejmie między innemi 
kalendaryum, skale stemplowe, przepisy poczto­
we i telegraficzne, miary i wagi itp., a na ko 
niec przepisy o czekach i kliringaeh. Część 
d ruga, przeznaczona dla podróżnych, zawierać 
będzie spis zdrojowisk i zakładów leczniczych 
krajowych, spis hotelów, plany jazdy, ceny bi­
letów wszelkiego rodzaju, ważniejsze postano­
wienia regulaminowe i taryfowe, tyczące się 
kart powrotnych, abonamentowych, sezonowych, 
rocznych, okrężnych, marek wartościowych itp.; po­
uczenie o warunkach uzyskania zniżonych cen ja ­
zdy na kolejach dla osób wszystkich stanów; ustawę 
o obowiązku. kolei żelaznych do odszkodowania 
w razie cielesnego uszkodzenia, a nakoniee kil­
ka przykładów z praktyki sądowej, odnoszących 
się do nadużyć kart po zniżonej cenie. Część 
trzecią stanowić będzie dział bumorystyczno-li­
teracki. Część czwarta i ostatnia, wyłącznie pp. 
urzędnikom kolejowym poświęcona, obejmie wa­
żniejsze przepisy personalne, organizacyę au- 
strackich kolei, rozprawkę o porcie osobowem, 
o upaństwowieniu kolei prywatnych itd. itd. 
„Kalendarz kolejowy11 obejmie około dziesięciu 
arkuszy druku w formacie kieszonkowym, w o- 
zdobnej oprawie, a cena jego w drodze prenu­
meraty wynosi 1 zł. Prenumeratę przyjmuje 
wymieuiony wydawca pod 1. 4 przy ulicy Tea­
tralnej.

— W sali balowej w  Lubieniu od­
będzie się w niedzielę, 4 sierpnia, wieczo­
rek wokalno-deklamacyjny, urządzony staraniem 
Towarzystwa śpiewackiego „Echo11. Program:
1. Biber. „Powitanie lasu11, ehór męski z tow. 
fortepianu 2. a) Moniuszko, b) Dannstrom. 
Pieśni, odśpiewa p. Szymański. 3. Abt. „Sere­
nada11, kwartet solowy. 4. Deklamacya, wygło­
si p. H. 5. a) Stoiber: „Noc11, b) Czerwiński: 
„Znaszli ten kraj11, c) Kiicken: „W lesio11, chó­
ry męskie. 6. Moniuszko. Arya ze „Strasznego 
dworu", odśpiewa p. Szymański. 7. Solo na 
cytrze, p. S. 8. Engelsberg: a) „Różyczka11,
b) „Rodzinna mowa11, chóry męskie. 9. „Kon­
cert pana Rosenthala na skrzypcach11, monolog 
humorystyczny, wygłosi p. Witoszyński. 10. 
St. Saens: „Serenada11, chór męski. Początek 
o godzinie 7 wieczór. Czysty dochód przezna­
czony na cel dobroczynny.

=  Kradzieże. Pan J. J., zdrzemnąwszy 
wczoraj po obiedzie, doznał skutkbm twardego 
snu znacznej szkody, gdyż zakradł się do jego 
niezamkniętego pokoju złodziej, który skradł 
mu marynarkę i kamizelkę popielatą, wartości 
28 zł., oraz portmonetkę, w której mieściła się 
kwota 34 zł. — Panu Albinowi Bilińskiemu 
skradziono ubiegłej nocy przez pozostawione 
otworem okno,  w domu pod L. 6 przy placu 
Chorążczyzny, trzy surduty, dwie pary spodni, 
kamizelkę, pugilares z kwotą 40 zł., pokwito­
wanie galic. kasy oszczędności na 100 zł. i pa­
piery asekuracyjne. Część skradzionych sukien 
ocalił stójkowy, który napotkawszy jakiegoś 
włóczęgę na placu Rybim , chciał go przytrzy­
mać, ten jednak odrzuciwszy tłomoczek z su­
kniami , zdołał umknąć.

=  Brutalna sługa. Anna K., chcąc 
w miejscu swej służby usunąć 9 letniego chło­
paka z sieni, potrąciła go tak nieostrożnie, iż 
tenże uderzywszy się o klamkę, wybił sobie 
ząb. Annę K. oddano pod sąd.

a 1889.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 sierpnia 1889 r 
Barometr idzie w górę,

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr przeważnie zacho­
dni, niebo zachmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była —(-14 5 C, 
najwyższa —)—19 0°C , najniższa + 1 1 0 ° C  nad 
ranem,

Po godzinie 2 po południu zerwała się 
burza, następnie od godziny 4 przez noc całą 
padał deszcz z przerwami, którego łączny opad 
wynosi 10'6 mm.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm 
znajdowała się w Kurlandyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w Niederlandach; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 1 sierpnia b. r.: W iatr z zachodniej 
strony, średnia temperatura doby około 14 0°C, 
stan nieba zmienny a powietrze wilgotne; deszcz, 
poczem się wypogodzi.

— Jubileusz w  rodzinie Radzi­
wiłłów. Z Ołyki donoszą: W dniu 19 b. m. 
obchodzono nader uroczyście 25 rocznicę zaślu­
bin księcia Ferdynanda Radziwiłła, ordynata
ołyckiego, członka Izby panów i prezesa Koła 
polskiego w Berlinie, i małżonki jego Pelagii 
z książąt Sapiehów. Po nabożeństwie, odpra- 
wionem solennie, ksiądz prałat Tomkiewicz po­
błogosławił dostojnych jubilatów na dalszą dro­
gę życia, a na pamiątkę dnia tak dla nich u- 
roczystego ofiarował im obraz Matki Boskiej 
Berdyczowskiej. Oprócz osób, do rodziny nale­
żących, przybyli do Ołyki książęta Radziwiłło­
wie, Sanguszko, Lubomirski i wielu innych. 
Nadeszło również mnóstwo powinszowań z kra­
ju i zagranicy, a mieszkańcy Ołyki i jej okolic 
licznie się zgromadzili w kościele, aby choć 
tym małym dowodem okazać swą życzliwość 
dla jubilatów.

— Powódź. Skutkiem ulewnych de­
szczów, wezbrały na Szląsku wszystkie rzeki. 
Okolice Bogumina są zalane na kilkumilowej
przestrzeni.

— Znaczny zapis. Zmarły niedawno 
w Warszawie hr Janusz Ruztworowski, zapisał 
na rzecz m. Warszawy kap ita ł, wynoszący 
105.000 rubli w listach zastawnych Tow. kre­
dytowego ziemskiego. Z sumy tej zapisodawca 
przeznaczył procent od 102.000 rubli na wspar­
cie ubogich ociemniałych.

— Szarańcza. Do Odessy nadeszła cie­
kawa wiadomość z Baku o przelocie niezliczo­
nej mocy szarańczy, kierującej się na południc- 
wschód. Przybywające do Baku z morza Ka­
spijskiego statki były całe pokryte przez ten 
owad.

— Banda rozbójnicza. Dziennik Wo~ 
iyń  donosi, iż ostatniemi czasy we włodzimier­
skim powiecie na Wołyniu, ukazała się banda
rozbójnicza, ukrywająca się w lasach ha pogra­
niczu Austryi. Rozbójnicy dopuszczają się wszel­
kich bezprawi. Na czele bandy stoi włościanin 
z Beresteczka, który uciekł przed wojskiem do 
lasu i sformował bandę rozbójników.

— Doszczętnie zgorzało przed kil­
ku dniami duże handlowe miasto Ulla, w pow. 
lepelskim gub. witebskiej. Ocalało zaledwie kil­
kanaście domów z liczby kilkuset. Dwie osoby 
znalazły śmierć w płomieniach. Pożar wybuchł 
w skutek podpalenia. Straty dosięgają 900 000 
rubli, a może i więcej jeszcze. Kilka tysięcy 
rodzin pozostało bez chleba i dachu.

— Rodzina Odescalchrch obchodzi
tego lata drugi wiekowy jubileusz książęcego 
tytułu swego, nadanego w roku 1689 synow­
com Innocentego XI Papieża przez cesarza Le­
opolda I. Oprócz tytułu zaś książąt świętego 
państwa rzymskiego, otrzymali oni jeszcze pó­
źniej od tegoż cesarza arcyintratne księstwo 
Syrmię za wstawieniem się Maryi Kazimiery 
Sobieskiej, wdowy po Janie III, która objaśniła 
pomienionemu cesarzowi polskie przysłowie: 
„Co im po tytule, kiedy pusto w szkatule ?“ 
Jakoż Leopoid, pomny tego, że na prośbę to 
Innocentego XI Sobieski dokonał był nieśmier­
telnej wiedeńskiej odsieczy, zrozumiał doniosłość 
polskiego przysłowia i wręczył Maryi Kazimie­
rze ów dyplom nadawczy, . z którym przybyła 
do Rzymu i zamieszkała zrazu w pałacu Ode- 
scalohi’ch na placu Santi Apostoli, który się 
stał wkrótce widownią nocnych bójek służby 
księcia Konstantego Sobieskiego z bravami 
księcia Cesariniego, z powodu pewnej sławnej 
piękności, niejakiej Tolli, mieszkającej przy u- 
licy Bocca di Leone. Pozostał nawet cały zbiór 
sonetów w rękopismie o tych przygodach 
Pobyt Sobieskich w Rzymie może dostarczyć 
obfitego wątku do powieści, którą Kraszewski 
chciał nawet napisać, ale śmierć mu przeszko­
dziła zająć się temi niesłychanie ciekawemi 
przygodami Z pałacu Odescalehi’ch Marya Ka­
zimiera przeniosła się potem do własnego pa­
łacyku na Monte Pincio, na którego ganku 
widna dotychczas herbowa Sobieskich Janina.

— Spowiednik Ojca św. Co piątek 
przybywa do W atykanu, gdzie ma dwa własne 
odrębne pokoje, nader ważna i wpływowa 
osoba: jest to 0. Daniel, Franciszkanin, peni-

tencyarz od św. Jana Laterańskiego, spowiednik 
Jego Świątobliwości. Zakonnik ten liczy sześć­
dziesiąt kilka lat i jest dyrektorem sumienia 
Leona XIII, który się u niego spowiada, klę­
cząc na klęczniku koło jego krzesła. 0. Daniel 
jest' bardzo poważny, surowy, a ze zwykłymi 
śmiertelnikami nawet szorstki. Dla ubogiego 
fratra widzieć klęczącego przed sobą Namie­
stnika Bożego, który niegdyś staw iał stopę na 
głowie niemieckich cesarzy, mogłoby być nie­
małą do dumy i zarozumiałości pokusą. W o- 
góle wierni mało się garną do konfesyonału
0. Daniela, spowiadającego pod laską u św. 
Jana, bo się go lękają dla nadzwyczajnej suro­
wości. Jakoż mówią, że i najwyższemu swemu 
pokutnikowi zwykł oprócz trzech pacierzy na­
znaczać niekiedy za pokutę trzecią część ró­
żańca, a czasem i godzinki o Niepokolanem 
Poczęciu.

— Ludność Rzymu. Podług najśwież­
szych urzędowych danych, ludność Rzymu wy­
nosi obecnie 407.956 mieszkańców.

— Błędne statki. Nie każdemu zape­
wne z czytelników wiadomo, iż po wszystkich 
większych morzach, a szczególniej po oceanie 
Atlantyckim, błąka się w każdej porze roku pe­
wna liczba statków, które załoga wskutek ja- 
kiejbądź przyczyny zmuszona była opuścić i 
wydaó na łup złowrogiej fali. Rzecz prosta, iż 
przyczyna musi być ważna, a bywa nią zazwy­
czaj znaczne uszkodzenie statku lub też gw ał­
towna bu rza , grożąca życiu załogi. Tern więc 
dziwniejszem musi się wydać, że częstokroć 
statek taki, o którym ludzie zwątpili, uLzymuje 
się na falach bez kierownictwa ręki człowieka, 
przez całe miesiące , póki nareszcie nie rozbije 
się gdzie o skały podwodne i nie spocznie w 
głębinach.

Jeden z takich statków, „W. L. White11, 
naładowany drzewem, opuszczony został przez 
załogę wskutek strasznej burzy, w zatoce De 
law are , dnia 13 marca 1888 roku. Od tego 
czasu błąkał się samopas po oceanie Atlanty­
ckim aż do duia 23 stycznia r. b. i nareszcie 
w dniu tym rozbił się i zatonął około jednej 
z Hebrydów. W ciągu 10-ciu miesięcy i lOciu 
dni statek ten przebył przynajmniej jakie 9000 
kilometrów drogi i był widzianym przez 45 
okrętów. Biuro hydrograficzne waszyngtońskie, 
prowadzące w celach naukowych ścisłą kontrolę 
błędnych statków, opisuje w swojem sprawo­
zdaniu wędrówkę „W. L, W biteV 1, jak nastę­
puje: Pozostawszy bez kierownictwa, zwrócił się 
pod wpływem północno-zachodniej burzy i po- 
hrzeżnego prądu ku południowi, mając rozwi­
nięte w pełni żagle i powiewającą u głównego 
masztu flagę. Dostawszy się w prąd zatokowy 
(Golf), skierował się ku zachodowi i rozpoczął 
podróż ku Europie po zwykłej drodze statków, 
ożywionej zazwyczaj mnóstwem przepływających 
okrętów. Pędził wówczas z szybkością 60 kim. 
na dzień. Następnie zwrócił się ku północo- 
wschodowi , zmieniając kierunek mniej więcej o 
28 kilometrów. Od maja do października błąkał 
się około Labradoru, to znów między 44° i 51° 
północnej szerokości, a 4 4  ̂ i 33° zachodniej 
długości; był zaś w ciągu tego czasu widzia­
nym przez 36 okrętów. Ostatecznie jak wspo­
mniano wyżej, rozbił się około Hebrydów

W tymże samym mniej więcej czasie błą­
kało się samopas po oceanie kilka innych je ­
szcze statków. Między temi była barka ładowna 
„Yineento Perotti11, którą widywano od 18go 
września 1887 r. aż do 2 stycznia 1889 r.; 
dalej „Telemaipue11, błąkający się od 13 paź­
dziernika 1887 r. do 15 października 1888 r.; 
barka „Petty11, widywana od 1 3 listopada 1888 
do 6 stycznia r. b. Szczególniej interesującą dla 
nauki ma być droga, jaką przebył „Telemaque“, 
czynił on bowiem najniespodziewańsze zwroty, 
nie wiadomo jednak gdzie ostatecznie zatonął.

Ścisłe, o ile możności, zbadanie drogi ta ­
kich błąkających się z prądem fal i wiatru 
statków, ma dla żeglarstwa niezmierną wagę. 
Nie burze to bowiem, ani najstraszniejsze nie­
pogody, są najniebezpieczniejszemi wrogami że­
glarza, ale właśnie owe góry lodowe, tak czę­
sto napotykane w północnej stronie Atlantyku. 
A właśnie owe błędne statki dopomagają do 
rozpoznania dróg owych naturalnych przeszkód 
żeglarskich. Nie potrzeba zapewne dodawać, że 
na równi z górą lodową może być dla innych 
statków niebezpiecznym taki zbłąkany okręt, 
oddany na łaskę wiatrów. Żeglarze też , zoba­
czywszy takiego straceńca, starają się rozpo­
znać tylko jego kształty, nazwę i t. d , poczem 
umykają od niego czemprędzej, żegnając się na­
bożnie, niby przed wędrownym grobowcem 
Często bowiem zdarza się, że taki statek unosi 
na swym pokładzie lub we wnętrzu niejedne 
zwłoki ludzkie.

-  Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny



(Zniżenie laryf osobowych na kolejach węgier­
skich. — Jubileusz parowców)

D zisiaj rozpoczyna obowiązywać na  W ę­
grzech reform a taryfy osobowej n a  kolejach 
a nie om ylimy się niezaw odnie, gdy pow ie­
my, iż zarządzenie to będzie pod wieloma 
w zględam i ogrom nej doniosłości dla spra 
wy kom unikacyi i całego życia ekonomicz 
nego. P rzekształcen ie dotychczasowej ta ry ­
fy osobowej dalekiem  je s t  wpraw dzie j e ­
szcze od urzeczyw istnienia teoryi porta  oso­
bowego, zasadzającego się na  zaprow adze­
niu  jednolitej ceny d la każdego dowolnego 
oddalenia, gdyż stoi tem u na przeszkodzie 
zatrzym anie licznych s tre f  i ograniczenie 
reform y na  pew ne linie (kolej państw ow a, 
kolej północno-w schodnia i kolej koszyeko- 
bogum ińska); pomimo to jed n ak  uczyniono 
ju ż  bardzo doniosłe ustępstw a na  rzecz owej 
teoryi. Polegają one na  znacznem  obniżeniu 
taryfy, zw łaszcza dla dalszych przestrzen i, 
n a  uproszczeniu o b liczen ia , w reszcie sp ro­
w adzeniu do m ałych rozm iarów  całej m ani- 
pulacyi.

O dtąd istn ieć tam  będzie czternaście stref, 
a dla każdej z n ich, bez względu, czy me­
ta  podróży leży na  początku lub na  końcu 
takiej strefy, ustanowiono jednakow ą cenę, 
różniącą się tylko pod względem  jakości 
używ anego pociągu (m ięszany, osobowy lub 
kuryerski) i k lasy wagonów. Obok tego zaś 
is tn ie ją  dla przestrzen i do dwóch n a jb liż ­
szych "staeyj (od stacyi zakupienia biletu) 
osobne tan ie  ceny, m ianowicie 10 i 15 ct 
k lasą trzecią, i 15 i 20 ct. k lasą  drugą, 
przyczem  zatrzym ano nadal system  skorn- 
binow anych biletów okrężnych. Najwyższa 
cena jazdy, jak ą  ustanow iono na podstaw ie 
podziału s tre fow ego , znajduje zastosow anie 
przy  podróży 225 kilom etrów  i wyżej, a 
wynosi przy użyciu pociągu osobowego 
trzecią  k la są : 4 zł., d rugą kl. 5 zł. 80 et., 
p ierw szą wreszcie, 8 zł. Przy pociągach 
pospiesznych dolicza się 20 p rct. dodatku.

Oto krótkie zestawienie porównawcze 
korzyści w cenach, wypływ ającej z tego 
sy stem u : Cena biletu  trzeciej klasy z Bu 
dapesztu do K oszyc, wynosi obecnie 8 zł 
20 ct., z B udapesztu do Kołoszwaru 12 zł., 
z B udapesztu do K ronsztadtu 19 zł. 20 ct., 
z B udapesztu do Rjeki 18 zł. 60 c t . ; 
w przyszłości zaś kosztować będzie b ilet 
jazdy  trzecią klasą, pociągiem osobowym, 
n a  którejkolw iek z tych przestrzeni czte­
ry  zł 1 Albo inny przyk ład : Z Budapesztu 
do K ronsztadu kosztuje obecnie bilet klasy 
drugiej pociągu pospiesznego 32 zł. 70 ct., 
w przyszłości zaś w yniesie on 7 zł., czyli 
każdy jadący  oszczędzi 25 zł. 70 ct Podo 
bne zniżenia w ypadają n a  średnie  prze­
strzen ie  kolejowe. Co do pakunków, tak 
zw ana w aga od opłaty w olna (Ireigewicht'), 
odpada zupełnie, na tom iast wprowadzono 
taryfę  bardzo tan ią  i rów nież stopniową.

Jak ie  będą następstw a tej radykalnej 
reform y taryfowej, o której skutkach finan­
sowych n ie  da się dzisiaj n a tu ra ln ie  nic 
pewnego powiedzieć? Oto przedew szystkiem  
naw et m niej zam ożni będą m oglli odtąd bez 
trudności odbywać podróże, nie tylko celem 
załatw ienia pilnych interesów  lecz dla przy­
jem ności. Gdy dotychczas para  pokonyw ała 
tylko technicznie m niejsze i większe odda­
lenia, d la  m as zaś is tn ia ły  ciągle jeszcze 
szranki ekonom iczne polegające na kosztow no­
ści podróży, obecnie baryery te chociaż nie 
zostały  usunięte , to przynajm niej znacznie 
odsunięte.

Rzućm y jeszcze okiem na  specyalne 
stosunki, wśród których wchodzi na W ę­
grzech w życie nowa reform a. F rekw encya 
podróżnych w tym  k ra ju  była dotychczas 
nadzwyczaj m ałą. W edle ogłoszonego n ie ­
dawno kom unikatu dyrekcyi w ęgierskich ko­
lei państw ow ych, przypada w Zalitaw ii na 
jednego m ieszkańca przecięciowo zaledwie 
je d n a  podróż koleją, gdy natom iast w Au- 
6tryi każdy m ieszkaniec jeździ przecięciowo 
więcej niż dwa razy, w Niem czech pięć ra ­
zy, w A nglii piętnaście razy. S tosunek ten 
zm ieni się odtąd niezaw odnie na  korzyść 
W ęgier, chociaż trudno przew idzieć w j a ­
kiej m ierze. Przew idyw ać m ożna wszakże, 
iż spodziew ane zw iększenie się frekwencyi 
nastąp i na  koszt innych krajów, jeżeli kraje 
te, zw łaszcza sąsiednie, nie postarają się 
przez odpowienie obniżenie ta ry f osobowych 
sparaliżow ać tej siły  przyciągającej, jak ą  w 
obec tan ich  cen jazd y  będą m iały  odtąd 
W ęgry dla turystów . Już w pom ienionym  
kom unikacie podniesiono , iż zwiedzanie o- 
kolic karpackich stanie się odtąd możliwem 
po c e n a c h , za jak ie  niepodobnaby dostać 
się n . p. do Alp , a  znany ekonom ista E d ­
w ard  E ngel, w ogłoszonej niedawno broszu­
rze przepow iada, iż w niedalekiej przyszło­
ści W ęgry staną  się krajem  najwięcej zwie­
dzanym  w całej" E uropie przez turystów. 
W edle obliczenia E n g la , z dniem  dzisiej­
szym podróż z W schodnich Niem iec n. p. 
do Abbazyi w ypadnie wcale tanio , jeżeli tu ­
ry s ta  obierze drogę n a  P eszt a  z tam tąd  d a ­

lej uda się w ęgierską koleją państw ow ą do 
Rjeki.

Również do Tryestu będzie m ożna od­
tąd dostać się znacznie tańszym  kosztem  
przez Peszt niż przez W iedeń a D alm acya 
ze względów czysto finansow ych stan ie  się 
dla Niem iec przystępniejszą niż N orderney. 
Dalej wykazuje ów ek o n o m ista , iż dzięki 
reform ie taryfy osobowej na W ęgrzech, pod­
róż z F rank fu rtu  nad  Menem do W schodniej 
Europy będzie znacznie tańszą  przez D rezno- 
W rocław, niż przez M onachium -W iedeń, a 
konkludując ztąd, że na  tej reform ie w ielce 
ucierpią kraje austryackie, w pierw szym  zaś 
rzędzie W iedeń, s ta ra  się przekonać o po­
trzebie zaprow adzenia na  liniach austryae- 
kich, zniżonej taryfy osobowej.

Skoro weszło w zwyczaj obchodzenie 
siedm dziesięcio -letniego jub ileuszu  urodzin, 
lub pracy zawodowej ludzi zasłużonych , 
naw et siedm dziesiątej rocznicy w ażnych w 
h istory i wypadków, m ogłaby ludzkość w 
roku bieżącym  obchodzić jub ileusz spusz 
czenia po raz pierw szy na wodę sta tku  pa 
rowego. W historyi cywilizaeyi w ogólności, 
a rozwoju środków kom unikacyjnych w szcze­
gólności, wypadek ten  m iał znaczenie n ie ­
zm iernie doniosłe. W  roku bieżącym, w maju, 
m inęło la t s ied m d z ie s ią t, od c z a su , kiedy 
na  Ocean A tlantycki spuszczono po raz 
pierw szy statek  parow y „S av an n ah “, który 
odbył podróż z portu  tegoż nazw iska (w 
Ameryce północnej) w przeciągu dni 26 do 
Liverpoolu, a ztam tąd  do Sztokholm u i K ron­
sztad tu  Pomimo, że parow iec ten  siłą  pary 
p łynął tylko wtedy, gdy z pom ocą żagli nie 
m ógł przebyw ać na godzinę przestrzeni 
czterech węzłów, czyli m il m orskich (4 mile 
m orskie =  jed n a  m ila n iem ieck a ), św iat 
cały nie m ógł nadziw ić się szybkości statku. 
Ta p ierw sza, że się tak w yrazim y, dziew i­
cza podróż „S avannah“ była podwaliną że­
glugi parowej po A tlantyku. U płynęło p rze­
cież od tego czasu la t 2 0 , zanim  pierw sza 
pom yślna próba zachęciła  do utw orzenia 
stałej kom unikacyi parowcowej zaatlan ty - 
ckiej.

Rozpoczęła ją  na  w iosnę r. 1888 „linia 
C unard“, k tóra w tym  czasie zaczęła wysy­
łać  dw a parow ce „G reat W estern" i „Sirus". 
U trzym yw ały one odtąd re g u la rn ą , jakkol­
wiek jeszcze nie w dniach  ściśle oznaczo­
nych, kom unikacyę pocztową pom iędzy B ri­
stolem  a Nowym Yorkiem.

Podróż z E uropy do A m eryki trw ała  
wówczas 15 do 18 dni. Dopiero po utw o­
rzeniu now ych kom panij żeglugi parow ej, , 
konkurencya zm usiła w szystkich do reform y
; ---- 1— ---------- i — ™---------- . !

Co więcej, w m iesiąc później „A rizona111 
p rzybyła  z Europy do Nowego Jorku 
w przeciągu dni 7, godzin 7 i m inu t 18. 
W  rok później parowiec „Alasko" uczynił 
to samo w przeciągu dni 6, godzin 23 i m inut 
46, przyczem  na 24 godzin rob ił 447 wę 
złów. Jeszcze krócej pędzi przez Ocean pa­
rowiec „A ragon1- , m ający 158 m etrów  dłu 
gości i 16 metrów szerokości, a siłę pary 
13.000 koni.

Przypom inam y, że w ostatn ich  cza 
sach czyniono pom yślne próby jeszcze 
szybszej jazdy.

W  przeciągu la t 60 czas trw an ia  po 
dróży z Ameryki do Europy z 26 dni skró­
cono do dni sześciu — rezu lta t to zadzi­
wiający. Być bardzo łatw o m o ż e , że 
przez zbudow anie silniejszych m achin  i 
pow iększenie siły  pary, co osiągnąć m ożna 
przez silniejsze palenie, uda się odbywać 
podróże do Am eryki w czasie jeszcze k ró t­
szym.

P rzy  tej sposobności godzi się w spo­
m nieć słów kilka o pancern iku  Im ienia 
Franciszka Józefa, spuszczonym  niedaw no 
n a  wodę w Tryeście. W ogóle je s t  to typ 
okrętu najnow szy, który może być nazw any 
pływ ającym  m agazynem  wynalazków.

Całe w nętrze  okrętu je s t podzielone 
na sto oddziałów, które są połączone ru ra ­
mi i szluzam i i zaopatrzone w pompy- Otóż 
w razie, jeżeli okręt zostanie uszkodzony, 
np . w skutek strza łu  arm atn iego  , to woda 
może się dostać tylko do uszkodzonego od­
działu, ale korpus cały zresztą  dalej będzie 
funkcyonował. Jako ochronę użyto tu po 
raz pierw szy pancerzy z cellulozy, m ają­
cych m etr grubości. Pancerz  taki ma tę 
w łasność, że jeżeli go przebić lub prze­
dziuraw ić , to otw ór n a tychm iast sam  się 
zamyka, gdyż celluloza -pęcznieje ja k  gąbka 
i otw ór zatyka. W ew nątrz okrętu znajduje 
się 38 m aszyn parowych o 97 parowych 
cylindrach. J e s t  to zatem  jeden  z cudów 
now ożytnego przem ysłu , i dlatego to dano 
mu Im ię Cesarza F ranciszka Józefa.

OSTATNIA POCZTA
N ajdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  

obchodził przedw czoraj — ja k  już  w iado­
mo — 56-le tn ią  rocznicę swych urodzin. 
Od Najj. P ana  i innych Członków Najw. 
Domu nadeszły  depesze z życzeniam i. Po 
południu odbył się w willi arcyksiążęcej 
obiad galowy.

Najdost. Cesarzewiczowa-W dowa S t e ­
f a n i a  w yjechała wczoraj na sześciotygo­
dniowy pobyt do O stendy. Z tąd zam ierza 
D ostojna Pani udać się na dwa tygodnie 
do Spaa. Córeczka N ajdost. Cesarzew iczo- 
wej-W dowy, A rcyksiężniczka E lżb ieta , po­
została  na  razie w L ax o n b u rg u , a w poło­
wie sierpn ia  wyjedzie do Ischl.

G O S P O D A M I I HANDEL
Z kolei Państw ow ej otrzymujemy na 

stępujące zawiadomienie: Z dniem 15 sierpnia 
1889 wstrzymuje się na kołomyjskieh lokalnych 
kolejach ruch pociągów mięszamych 1. 809, 810, 
811 i 812 między Kołomyją dworcem a So- 
powem.

Z oznaczonym dniem zatem pozostają do 
publicznego użytku na przestrzeni między Ko-i udoskonalania parowców. Towarzystwo i Z Z  P“ eni między Ko-

„C unard“, pobiły na głowę posniesznfeisze I ^  . l . dT °rCem.a Słobod5  ^ g u r s k ą  codzien-„C unard“, pobiły na  głowę pospieszniejsze 
parowce lin ii „C ollinsa", które pom iędzy 
A m eryką a Europą przebyw ały w przeciągu 
dni 13, a naw et 12. W krótce jednak  Tow a­
rzystw o „C unard" zdobyło znów utracone 
tanowisko, zbudowało bowiem dziewięć 

parowców, które podróż z Europy do A m e­
ryki odbyw ały w przeciągu dni 11, a w do­
datku w ychodziły stale z oznaczonych p o r - , 
tów, w dn iach  również z góry oznaczonych, j 

W szystkie te parowce poruszały się j 
za pomocą kół, nie m ogły zabierać w iele i 
ładunku, a podróż niem i przystępną była 
tylko dla zam ożniejszych; przyjętym  był bo­
wiem na  tych  parowcach system  kaju t p a ­
sażerskich. Całe m asy em igrantów  uboższych 
jeździły  jeszcze dalej statkam i żaglowem i.

Powodzenie zachęcało techników  an- , 
gielsk ich  i am erykańskich do prób budowy 1 
okrętów coraz pospieszniejszych. Już w r. ' 
1842 A nglia posiadała tysiąc okrętów paro ­
wych, podczas gdy dziś posiada ich tylko 
około 3.000.

Szybki rozwój żeglugi parowej, a zw ła­
szcza stałej kom unikacyi zam orskiej, datuje 
od czasu w ynalezienia śruby okrętowej. 
W ynalazł ją  w r. 1829 Jo se f N esset i w 
tym  roku ro b ił z n ią  próby, k tóre n iezby t 
św ietn ie jednak  w ypadły. Dopiero w roku 
1836 wielki rozgłos w A nglii zjednało  sobie 
użycie śruby okrętowej przez S m itha. Tenże 
obm yślił śrubę, kóra dała  się zastosować do 
parowców m orskich i rzecznych i po kilku 
udanych próbach o trzym ał od adm iralicyj 
angielskich  polecenie, zbudow ania wielkiego 
okrętu śrubowego.

Podróż próbna „A rchim edesa" — tak  
się ten  okręt nazyw ał — udała  się w roku 
1839 tak św ietnie, że wkrótce sta tk i podo­
bne zaczęto budować we w szystkich  k ra ­
jach .

Przez długi szereg la t sądzono, że 
podróż z Am eryki do E uropy w przeciągu 
dni 10-ciu je s t  już dość pospieszną, aż 
znów niektóre Tow arzystw a zbudow ały pa­
rowce, przebyw ające tę  p rzestrzeń  w prze 
ciągu dni ośmiu. W roku 1876 w ielki p a ­
rowiec „B ritann ic" odbył sześć podróży 
z Europy do A m ery k i, a na każdą z nich  
potrzebow ał przeciętn ie dni 7, godzin 20 i 
m inut 26. B ył to już postęp olbrzym i. Mi­
mo to przecież już w roku 1881 parowiec 
,Arizona" pobił „B ritann ica", przebywszy 

tę sam ą podróż w przeciągu dni 7 , godzin 
8, m inu t 32, a więc o 12 godzin prędzej.

nie kursujące pociągi mięszane nr. 801, 804, 
805 i 808, zaś między Kołomyją dworcem a 
Sopowem względnie Nadwórniańskiem przed­
mieściem, codziennie kursujące pociągi mięsza­
ne nr. 802, 803, 806 i 807.

*** Targ zbożowy. *) Dnia 1 sierpnia 
1888 r.

Lwów, Pszenica 8 50 do 8 ’95, żyto 6.60 
do 7 ’— , owies obroczny 7*— do 7*75, jęczmień 
6’50 do — •— , rzepak 15’— do 16’— , groch 
— *— do — , w y k a—*— do — *— , bobik 
— •— do — •, hreczka —•— do kuku-
rudza —•— d o — -—. chmiel za 56 kilo — •—

do — •- 
koniczyna 

za 10.000

za
(j0 — •— ) koniczyna czerwona — •— 
koniczyna biała —•— do -  ,
szwedzka — •— do — ■— , spirytus 
tr. prct. zł. 13 '50 do — *—.

Tarnopol, pszenica 8 3 5  do 8-75, żyto 
6 5 0  do 68’5, jęczmień browarny 6‘—  do 6 85, 
owies 7*— do — ■ —, groch 7 '— do 9'50, wy­
ka — • do rzepak 15‘— do 16’— lnian- 
ka — , koniczyna czerwona — •— do — .
koniczyna biała — ■— do — ■ —, koniczyna
szwedzka — •—■ do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 8 25 do 8-75,
n . c  r .  i  /ł .r> /\ ■ . ^  - — —

W iener Zciłung og łasza Najw. p o sta ­
now ienie z dn ia  25-go lipca  b. r., mocą 
którego m arszałk iem  krajowym  Czech zo­
s ta ł zam ianow any książę Je rzy  Lobkowitz. 
Zwrócono n a  to uwagę, że jednocześnie 
n ie  n as tąp iła , ja k  się to zwyczajnie dzieje, 
także nom inacya zastępcy m arszałka. Z te ­
go też wnioskuje N. fr. Prcsse, iż słuszne- 
mi były je j dom ysły o nowej akcyi ugodo­
wej w Czechach, której głów nym  celem 
byłoby skłonien ie  niem ieckich posłów  do 
wzięcia udziału w obradach Sejm u czeskie­
go. Od powodzenia tej akcyi ma być też 
zależnym  wybór zastępcy m arszałka sej­
mowego.

W  sejm ie d a lm aty ń sk im , na trzeciem  
z rzędu posiedzeniu, postaw iono wniosek 
o zm ianę §. 39 ordynacyi wyborczej dla 
gm in  w tym  kierunku, aby naczelnikam i 
gm in  n ie  m ogli być ludzie, n ie um iejący 
czytać i pisać. N astępnie załatw iono w dru- 
giem  i trzeciem  czytaniu zm ianę ordynacyi 
wyborczej gm innej w tym  kierunku, że 
uniew ażnienie wyboru w jednej kuryi w y­
borczej, n ie pociąga za sobą uniew ażnien ia 
wyboru w drugiej. Załatw iono ró w n itż  pro­
je k t ustaw y o stosunkach praw nych n au ­
czycieli , obowiązanych do służby woj­
skowej. ___________

W P radze utw orzył się kom itet dla 
przygotow ania czeskiej wystawy krajowej w 
r. 1891, z powodu, że sto lat temu w Cze­
chach w łaśnie, a to z okazyi koronow ania 
Leopolda I I  n a  króla Czech, odbyła się 
pierw sza w ogóle w ystaw a w E uropie. Do 
kom itetu należą panowie i przem ysłow cy z 
obu obozów.

żyto 6’50 do 6'80, jęczmień 6’ — do 6-50, 
wies

 , o-
6'30 do 6 75, groch 7 '— do 9 ’ — , wyka 

— d o —-— , rzepak 15’— do 15 75, lnian- 
ka — •— do — —, koniczyna czerwona
do — ' —, koniczyna biała — d o  , ko-
czuiyna szwedzka — •— do —' —.

J a r o s ł a w ,  pszenica 8 5 5  do ’9 —, 
żyto 6 '75 do 7 ’10, jęczmień — •— do — —, 
owies 7 '— do 7’70, groch — •— do — *—, wy­
ka — •— do — , rzepak 15’50 do 16’25 
lnianka — do —' —, koniczyna czerwona
— do — , koniczyna biała — •— , do
— •— , koniczyna szwedzka — do — , ty ­
motka — •—■ do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 60 — do 80’— zł. nominal- 

za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

Lwów — ’ — do — •— zł.
Pszenica i żyto poszukiwane.

Producenci zachowują
sprzedaży.

me

loco
Tendencya

rezerwę w

Zagrzebski Obeor donosi, że nuneyusz 
papieski G alim berti w osta tn ich  dn iach  w rze­
śn ia  odwiedzi biskupa S trossm ayera w Dya- 
kowarze, z którym  później uda się do Sera-
jewa.

W obec bliskiej praw dopodobnie re ­
wizyty cara w Niem czech w szystkie praw ie 
pism a berlińskie spuściły  nieco z tonu i za ­
p rzesta ły  na  razie wycieczek przeciw ko ca ­
rowi. Jedynie K reutz Ztg. ciągle podejrzyw a 
Rossyę o nieszczere wobec Niem iec zam iary  
i dom aga się żywszej jakiej akcyi ze strony 
decydującej w Niem czech. Świeżo znowu z 
powodu pogłoski o zjeździe rossyjskiego i 
francuskiego m in istra  wojny i francuskiego 
genera ła  M iribeta, powołując się na kore- 
spondencyę petersburską zam ieszczoną w 
N a tio n a l , dowodzi, że m inistrow ie nad 
w ażnem i bardzo naradzali się spraw am i i 
rozważali w spólnie n iek tó re  ew entualności 
n a  przypadek wojny Niemiec z F rancyą.

O sam ej podróży i m iejscu spotkania 
obiegają ciągle najsprzeczniejsze w iadom o­
ści. W ostatn iej chwili donoszą oficyalnie z 
K openhagi, że car przyjadzie okrętem  do 
Szczecina i odwiedzi cesarza W ilhelm a w 
B erlin ie dn ia  24 sierpnia . Z K iel zaś p iszą 
że car przypłynie z flotą do portu tam te j­
szego.

Przyjazd cesarza W ilhelm a do K arls ­
ruhe został zapow iedziany urzędow nie na 
24 b. m.

*) Przedruk wzbroniony.

O „powodzeniach" wyprawy n iem ie­
ckiej pod wodzą kap itana W issm anna we 
wschodniej Afryce, tak pisze znany podróż­
n ik  afrykański Hugo Z ó ller: Zdanie, często 
pojawiające się w prasie, jakoby  skutkiem  
zwycięztw W issm anna w Afryce całej p racy  
już  dokonano, nie zupełnie się zgadza z p ra  
wda. N ajtrudn ie jsza  część zadan ia  kom isa­
rza państw ow ego dopiero się rozpocznie, 
gdy bez pomocy dział i załóg okrętow ych, 

oddziałem  swym, złożonym z krajow ców  
starać  się będzie dotrzeć do w nętrza  kraju , 
co je s t  koniecznem  dla osiągnięcia trw a­
łych rezultatów  ze zdobycia m iast nadbrzeż- 

| nych  P an g an i i T anga. Że tu ta j napotka 
I na  opór zacięty ze strony  krajowców, je s t  
* rzeczą aż nadto praw dopodobną D la  zupeł-



nego uspokojenia kraju  potrzeba tyle um ie- k tóra  idzie do ataku. A teraz my, nie zsze- względem zezwolenia kredytu w  SU 
jętności dyplom atycznej, ile wojskowej. regow ani zmuszeni się w idzim y iść w wy- m ie  1 ,7 0 0 .0 0 0  rubli na pomnożenie ma

__________  łom , któryśmy wprawdzie zrobili, któregośm y
jed n ak  wyzyskać nie umieli. Jes teśm y  zmu- 

Kreute Zeitung d o n o si, że wszystkie szeni do tego, nie z przekonania i skłon- 
koleje, prow adzące z F rancy i do W łoch, ności, ale ponieważ wym aga tego położe- 
zapchane są z obu stron  transportam i par- nie i d la tego, że gdybyśm y się zachowali 
ków arty leryi, w ysyłanych na granicę. neu traln ie , wzmocnilibyśmy nieprzyjaciela,

   którego od la t dw unastu napróżno staram y
się pokonać. Sm utne to dla nas, ale sam i 

U staw a zaprow adzająca w szkołach stw orzyliśm y takie położenie.
pryw atnych prowincyj bałtyckich język ros- __________
syjski, jako wykładowy, została ogłoszoną; 
w yjątek stanow i w ykład religii. Petit National ogłosił bajkę, k tórą  ja

Journal de St. Petersb., om awiając taką  zaraz nazw ano , m ianowicie o rze 
wybory do rad departam entow ych, powiada, komem przymierzu zaczepno odpornem , po 
że ich rezu lta t nie je s t św ietnym  dla Bou- między Francyą a Rossyą zaw artem . W 
langera a zamierzone w rażenie m anifesta- p rasie francuskiej poczytano to za m anew r 
cyi boulanżystowskiej chybiło celu. wyborczy, a Północna ageneya biura  te le­

graficznego pospieszyła z zaprzeczeniem  ca 
łej wiadomości.

Wiener M ig. Ztg. odpow iada na za­
przeczenie Północnej Agencyi telegraficznej 
co do zaw arcia prelim inaryów  rossyjsko- Polit. Corresp. donosi z R z y m u , że
francuskich  i oświadcza, że bierze całą od- prezes gabinetu Crispi opuszcza stolicę, aże- 
pow iedzialność za prawdziwość swego do- by towarzyszyć królowi w podróży do Apulii 
n iesien ia , albowiem  wiadomość o zaw arciu _ . . . . . .
sojuszu otrzym ała ze źródła zupełnie wia- 
rogodnego. ___________

Z końcem w rześnia lub w pierw szych 
dniach października, ma p. Crispi stanąć 
przed swymi wyborcami w Sycylii, i będzie 
m iał przy tej sposobności mowę polityczną. 
W szyscy deputowani Sycylii udadzą się do 
Palerm o, ażeby wziąć udział w uroczysto­
ściach, które urządzone będą dla Crispiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

K siążę Czarnogóry ośw iadczył kore­
spondentow i w iedeńskiem u Timesa , że nie 
p ragnie  wcale rozszerzenia swego kraju i 
nic takiego nie przedsięw eźm ie, coby m o­
gło sprowadzić w sąsiednich państw ach j a ­
kiekolwiek zaburzenie pokoju.

O usposobieniu, jak ie  panow ało w Ce- 
tyn ii w czasie pobytu w tern m ieście w.
księcia P io tra  i o nadziejach, jak ie  p o r u - --------------------
szano, pisze korespondent l ig a r a : j ,  ,  . . .

Podczas galowego o b ia d u , danego na  W lC d O tl , 1 Sierpnia. Najd. Oe 
cześć rossyjskiego gościa, na którym  znaj- sarzewiczowa Wdowa Stefania wyje- 
dowało się ciało dyplom atyczne, w zniósł ks. chała wczoraj wieczorem do Ostendy. 
Mikołaj toast na cześć cara, w. ks. Miko- : , , ,  . .
ła ja , wojska rossyjskiego i „sprzym ierzo- H C M 1 8 I łS t8 iu t ,  1 sierpnia. Najd. 
nych  z niem  w ojsk.“ W ym awiając ostatn ie Arcyksiążę Albrecht powrócił do zdro 
słowa, zw rócił się w stronę posła francu- w ia ;  pomimo to , program podróży 
skiego G erarda W iększa część obecnych ZQgtał zrjiieniony. Podróży do Kron- 
obsypała toast ten  oklaskam i. W . ks. P io tr , w  „ „ u  a a •
odpowiedział na  to toastem  na  cześć wojska stadtu zaniechano. W sobotę nastąpi 
czarnogórskiego. Poseł rossyjski w zniósł to- powrót drogą na Arad. 
ast na  cześć wojska francuskiego. W. ksią- j W ie d e ń , 1 sierpnia. W iener Z tg.

profesor, dr.
w ychylił k ielich na powodzenie wojsk ros- W ładysław b z a j n o c h a ,  został mia-w ychylił
syjskiego i czarnogórskiego. Toast ten  w y­
w ołał uniesienie, w. ks. P io tr śc isnął rękę 
G erarda. W  końcu przypom niał generał W u- 
kowicz, teść księcia czarnogórskiego, że w 
ostatniej wschodniej wojnie pierwsze strza ły  
padły  na  granicy czarnogórskiej, oraz d o ­
dał, że może to i w przyszłej w ojnie na­
stąpić.

Z B elgradu donoszą, że król M ilan 
wyjedzie d. 15 b. m. przez W iedeń do P a ­
ryża.

Rząd serbski o trzym ał już urzędową 
notyfikacyę o zam ianow aniu barona Thóm m - 
la, c. k. posłem  w Belgradzie.

M etropolita M ichał upow ażnił kore­
spondenta Timesa  do ośw iadczen ia , iż nie 
zam ierza uniew ażnić rozwodu króla Milana.

Ageneya północna  rozsyła następującą 
depeszę :

Z powodu wiadom ości, źe stow arzysze­
n ie  serbskie św iętego Saw y zakłada w B el­
gradzie sem inaryum  nauczycielskie, w ce­
lach rozwoju szkolnictw a w M acedonii i S ta­
rej S e rb i i , P o rta  poleciła swemu posłowi 
zapytać rząd serbski o charak ter tej propa­
gandy i zwrócić uwagę n a  je j nielegalność 
w obec stosunków m iędzynarodowych.

Z Lucerny telegrafują, że kardynał L a- 
Tigerie, in ieyatór m ającego się odbyć kon­
gresu  przeciw niew olnictw u, niebezpiecznie 
zachorow ał.

Surowe zarządzenie w ładz francuskich 
przeciw  redaktorow i Cocarde, k tóry druko­
w ał protokoły, i przeciw  tym, którzy wy­
krad li ak ta ta jne trybunału , n ie  podobało 
się bardzo dziennikom  boulanżystow skim . 
Surow ość rządu nazyw ają gw ałtem , jakko l­
wiek wiadomo, że przedw czesna publikacya 
aktów  sądowych i rządowych podpada pod 
artyku ły  kodeksu karnego. W edług artyku ­
łu  225, w ykradzenie papierów  rządowych 
podlega karze w domu popraw y, gdzie 
w ięzienie trw ać może i dwa lata. W pra­
w dzie redak to r Cocarde, M ermeis, areszto­
wany, oświadczył, iż gotów  je s t  trzy  m ie­
siące posiedzieć, ale m ówił to w przewidy 
w aniu przyszłego zwycięztwa B oulangera, 
w przeciw nym  razie spotkać go może kara 
o w iele dłuższa.

Obóz konserw atyw ny w Paryżu za­
czyna mocno ubolewać nad  obecnem poło­
żeniem . J . Cornely pisze w M a tin  ■. My kon­
serw atyści byliśm y zawsze spokojni, um iar­
kowani, nie rew olucyjni. I  jakież tego n a ­
stępstw o? Oto ludzie naszego obozu poszli 
do B oulangera i przyłączyli się do grupy,

nowany zwyczajnym profesorem geolo­
gii i paleontologii na Uniwersytecie 
krakowskim.

W iedeń , 1 sierpnia. Wczoraj 
odbył się w  Rodaun pogrzeb w ice­
admirała B om bellesa , przy udziale 
admirała S ternecka , przedstawiciela  
urzędu ochmistrzowskiego, oficera or 
dynansowego Jego Ces. Mości kapi­
tana Griesla i wielu innych osób.

W iedeń, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Koła ofieyalne oświadczają, iż Rząd 
austryacki nie wywarł żadnego wpływu  
na W łochy względem wystąpienia 
przeciwko irredentystom.

P esz t, 1 sierpnia, O stanie 
zbiorów donoszą urzędow nie: Deszcze 
w zeszłym tygodniu wyrządziły do­
tkliwe szkody. Zbiór pszenicy, zaró­
wno pod względem  ja k o śc i, jak ilo­
ści, jest średnio s ła b y , to samo da 
się powiedzieć o życie; zbiór jęcz­
mienia słaby pod względem jakości, 
nieco lepszy co do ilości. Kukurudza 
zapowiada po większej części dobre 
średnie żniwo.

Zagrzeb, 1 sierpnia. {Tel. p ry w .)  
W edług dziennika Obzor czterech ad­
wokatów Kroatów, zamieszkałych w 
Rjece przeszło na schyzmę.

H am burg, 1 sierpnia. Pięć firm, 
między temi O. W órm anna, założyło 
bezpośrednią regularną linię parow- 
cową między Hamburgiem a Lewan- 
tą. Na razie będą pełnić służbę 
cztery parowce, każdy po 2000 ton. 
Linia ta dotknie Hamburg, Antwerpię, 
Pireus, Salonikę, Syryę, Smyrnę, Kon­
stantynopol, Braiłę (w lecie) i Ku- 
stendże (w porze zimowej.)

Paryż, 1 sierpnia. Na pokładzie 
okrętu BCouronne“i eksplodował znaj­
dujący się w dziale rewolwerowem  
granat, którego czerepy zabiły na 
miejscu pięciu żołnierzy, raniły ciężko 
trzech, a lekko czternastu.

P e te rsb u rg , 1 sierpnia. {Tel. 
pryw.) Rada państwa przyjęła wniosek 
ministra robót publicznych Hubbeneta

pomnożenie 
teryału kolei południowo-wschodnich  
nowe wagony zostaną bezzwłocznie 
zakupione, albowiem minister wojny 
skarży się ustawicznie na niedosta­
teczną ich liczbę twierdząc, iż dotych­
czasowa ilość nie wystarczyłaby w  
razie większego transportu wojska.

L ondon, 1 sierpnia. Porucznik 
Daąuilar pobił wojska derwiszów poc 
Anabi. Siedmdziesięciu derwiszów po 
legło, 80 wzięto do niewoli.

L o n d y n , 1 sierpnia. Na doro 
cznym bankiecie w Mansionhouse o 
świadczył lord Salisbury, iż nie sądzi, 
jakoby wypadki na Krecie m ogły dać 
powód do silniejszego zaniepokojenia. 
W imienin rządu angielskiego może 
powiedzieć, że rząd ten nie pragnie 
bynajmniej wejść w  posiadanie Kre­
ty. Pora dla ewakuacyi Egiptu jeszcze 
nie nadeszła, albowiem zachodzą tam 
ciągle jeszcze niepokoje. Mówca od 
parł myśl, aby Anglia przypatrywała 
się obojętnie wypadkom w W scho­
dniej Europie i ośw iadczył, że nie 
może zrezygnować ona z uroczystych 
zobowiązań, jakie przyjęła na siebie 
w obec Europy. Pierwszym  celem  
polityki angielskiej jest pokój, lecz 
taki pokój, któryby nie kazał czynić 
ofiary z honoru narodowego. Obecne 
wielkie uzbrojenia są ważną rękojmią 
pokoju.

K onstantynopol, 1-go sierpnia. 
Wyjazd misyi tureckiej na Kretę zo 
stał odroczony, albowiem zachodzą 
trudności co do składu tej misyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 31 lipca 1889, godzina 1 
minut 50. Alp. Tow. górn. 71 '90. Węg. akcye 
kredyt 318*— , Akcye anglo-austryackie 125 '— , 
Akcye banku Union 226’— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 192 50, Akcye kolei północnej 
25P 50, Akcye kolei południowej 118-—, Akcye 
kolei Alfóld. —■— , Akcye kolei Elżbiety — •— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236'25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 185’—, 
Wiedeńskie losy 143*50, Akcye kolei Rudolfa 

’—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 10 4 5 0 , Losy 
regulacyi Cisy —*— , Losy tureckie 31'40, 
4-proc. węgierska renta złota 100 35, Akeyi 
związkowego banku 107’25, Aksye banku obro­
towego —• —, Akcye kolei państwowej 221'50. 
Rubel papierowy 1’24’— , Węgierskie losy 
94’60, Marka niemiecka — •— , Kolej Karola 
Ludwika —•— , Akcye tytoniowe 108 50, Akcye 
banku dla krajów koronnych 232 80. Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 31 lipca 1889, godzina 4 
minut 20, Akcye fkredytowe — • —, Anglo- 
austryackie — ’— , Unionbank' — Kolej Ka­
rola Ludwika — ■— , Południowa — •— , Ren­
ta papierowa — *— , galicyjskie listy za­
stawne — , galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne — ’— , galicyjski bank rustykalny — , 
Losy z roku 1883 — — , Napoleondor — ’— ’—, 
Rubel papierowy — •— . Usposobienie

Wiedeń, 1 sierpnia 1889, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 3 0 7 '— , Anglo- 
austryackie 125 75, Unionbank 226 25, Kolej 
Karola Ludwika 193' — , Południowa 118 50, 
Renta papierowa — 5-pre.  galic. hipoteczne 
listy zastawne — *- , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne — ’—, do — *— , 4 1/, -pre, listy zasta­
wne banku krajowego 98’— , 4 7 ,-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96 5 0 , Napoleondor 
9-54-50 Rubel papierowy . Usposobienie
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 31 lip­
ca 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

— do — zł., żyto — do zł.,
jęczmień — — do — • — zł., kukurudza — *— 
do — 1•— zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15 '5  do 15*25 
złr, S z c z e  c i n :  Pszenica — zł., rzepak — •— 
zł., sp iry tus— • - d o — - - z ł . ,  kukurudza 
Kolonia — zł., rzepak — do — •— 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8’87 do 8’89 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec) 191’— ,

do — zł. żyto — •— zł. spirytus 36’70 zł. 
rzepakowy o l e j z ł .  P a r y ż :  mąkanamies. 
bież. 52 10 olej rzepakow y— •— fr., spiry­
tus — do — •—  fr.

Odpowiedzialna Redaktor Adam Kroohawlaok)

N a d e s ł a n e .

jjcszzzzzasezzzzzaea^
M Główne wygrane 200.000 zł.
M C iągnienie już 15 sierpnia br. j(
H Promesy na losy węg. premiowe Ń
| |  g łów na wygrana 150.000 zł. u

Sna całe losy po zł. 3.75, na pół lo s y  zł. 2.50.
Prom esy na «

H 3j prc. Losy M M u  M y t .  mml aiistr, K
M głów na w ygrana zł. 50.000 M

ipo zł. 1.50 sprzedaje H
jj AUGUSTSCHELLENBERG H
H Dom bankowy i K antor wymiany ^  

w e L w o w i e. M
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" | |

M Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ot. 70, [1 
2,a prowineyi zł. 1 et. 80. 3563 H

& z z za tx z zx z a e zzx ^

PR ZY JEC H A LI DO LW OW A.
dnia 1 sierpnia 1889.

Hotel Zorza.
PP. J . Sarnecki z Odessy, dr. S t. GIo- 

g ier z Tarnopola, dr. H. Jo-dan. z Krakowa, 
T K ohn z W iednia.

H otel E uropejsk i.
PP . W ł. Y ounga z Trzcieńca, Z Ober- 

tyński ze Szczelenca, M. Gołąb z Krakowa, 
K. Rybińska z Tarnopola.

Hotel F rancuski. ,
PP . T Serw atow ski z Bucniowa, J. 

Sohneid z K rakaw a, M. Z darski ze Styryi, 
M. K rzyżanow ska z Rossyi.

P ociąg i ko le jo w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 m in." 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski- o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kmjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięazany o g. 10 wieczór (do 13 listop.) 

Z B e łż c a :  o godz, 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Ze S t r y j a : o godz. 12 min. 8 w nocy poeiąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano poeiąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
eiąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł, pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do C z e r n io w ie c : o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ło c z y s k :  z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 W 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze :
o godz. 10 minut 23 przed poł. poeiąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg knryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Z im n e jw  ody-E udna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do S t r y j a : o godz. 5 min. 50 rano poeiąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.



Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów, dnia 31 lipea 1889.

I. A k cy e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.  ̂
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. £,

2> L is t . z a s t . za ICO zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

,  „ „ 5 pr. w. a.
wyloeowan z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 

n b b 4 pr. w. a. ®
„ _ „ 5 pr. los. w 371. -0

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 417,i. g
b b b *7* Pr- » a 52 a  
B B B 4  pr. B B 56 j* 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s  
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L:sty dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27, pr. wa. w likwidaeyi 

3. L is ty  d łu in e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4« O blig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47, pr. wa.
5« L o s y  miasta Krakowa

„ _ Stanisławowa
G. M onety.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski .........................
Napoleondor ..............................
Półimperyał.........................  .
Rubel rossyjski srebrny . . .

_ ,  papierowy . .
IdO marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. st. słr. ct.
192 — 1»5 _
234 — 237 25
277 — 281 _
— — 216 __

100 — 101 —

103 _ 104 _
97 75 98 75

100 80 101 80
96 — 97 —

100 80 101 80
93 80 94 80
98 70 99 70
92 80 93 80

57 50 59 —

48 50 —

104 - 105 —

100 50 101 50

104 - 106 —
96 50 97 50-
24 - 26 —
------ 38 —

5 65 5 75
5 67 5 77
9 55 9 65
9 76 9 86
1 36 1 48
1 221/, 1 24l/a

58 50 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 lipea 1889.

I. D ług p ań stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  .........................
lu ty -sierp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee  ....................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ s 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
u £ 1860 po 100 zł. 5 pr.
£ £ 1864 po 100 zł. . . .
a £ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od pudat. 4 pr.

83.70
83.90

83.90
84.10

84.95 85.15 
84.75 84-95

132.50 733.— 
140.— 140.25
145.50 146.50
173.25 173.75
173.25 173 75

151.50 152.— 
99.45 99.65 

109.95 110.15
2> O b lig acye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  ........................................  105.— 106.—
Galicyi  ..............................  104.— 104.80
Niższej Austryi 109.50 110.50
Siedmiogrodu........................................  104.80 105.20
Węgier  .............................................. 104.80 105.20

3> A k cye ,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 124 50 125.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 306.— 306.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 560.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. han. lprz. a200zł.wpi.40pr. —-— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 907.— 909.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
4uBt. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — —.— 
Kol. Preszów-Tarn. ('.. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2510.— 2520.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193 — 193.25 
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235.75 236.2-5

płacą żąd ają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w 3r. 223.— 223 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 118.70 119 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 186.75 187.75

4* L is ty  za sta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-krodytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47, pr. w

złocie w 50 1. . ..........................
* „ £ premiewe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 
......................................... w 20 1. 7 pr.

Gal. łow . kred. w.
w 36 1. 

po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr.

6 pr.

100.80 
J 09.25 
93—  
98—  
95.75 
96.30 

101—

101—

101.50
109.75

99!— 
96.75 
97—

101.75

101.75 
98.50

100.2-5
101—
101.90
101—
103.75

102 — 
102.50 
102—

37 latach zwrotne 
Banku kraj. 47, pr. wa. los. w 517, b 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 47, pr. . . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 

a Zakł. kr. ziem. po 57, pr. . .
S. O b lig acye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102—  102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pi. w srebrze . . . 101—  101.50
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.— 100.50

- £ po 100 zł. w. a. . . 101.75 —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, pr..............................  100.60
dtto (Jarosław-Sokal) . 100 60 

Ko1, gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.20

z r. 1884 89.25
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . ——

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.60

6> L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.60
Clarego po 40 zł. m.  ...........................61.25
Tow. żagl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k. 126.- 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . 36.-

10120 
101.20

82.70
90.25

100.90

184—
61.75

130—
38—

płacą 
25—  
24 25 
60. 0 
61.50 
18.70 
12 40

żądają
45.50 
2 5 --
62.25 
62 — 
19.10 
12 80

20.50 
63—  
65.— 
37—

156—
75.25 
42,— 
58—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiegc po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b b węg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...............................20—
Salina po 40 zł. m. k......................62.25
St. Genois po 40 zł. m. k.............. 64 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

n £ po 50 zł. w. a. . —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 57.—

7, Weka e (za 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— ——
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . , . 120 25 120.69
Paryż za 100 fr................................ 47 90.— 47 95—

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men, . . . . .  5.70.— 5.72.—

„ pełnej wagi .....................5.63.— 5.70 —
Korona .........................................—.—.--------- .— -
20 frankówka ..............................  9.58.— 9.59 50
Rossyjski półimperyał . . . .  9.78.— .-------
Talar związkowy . . . . . .  —.—.------- .—
S r e b r o ..............................................—.—.----------,—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

dnia 31 lipea 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ ' „ a w srebrze .
Renta w z ło c ie .........................................
5 pr. am r. renta marecwa , .
Akeye banku austro węgier......................

a £ kredytowego wiedeńskiego
Londyn  .................... . .
Napoleondor  .....................
Dukat cesarski men...............  . . .
100 marek niemieckich , . . . .

ii. ct.
b3 75
84 80

109 90
99 50

907 _
306 25
120 10

9 54 V,
5 67

58 70

m J K r m  J M
"T mm w

Rozmaite obwieszczenia.
L . 3914 (5092)

Sąd obwodowy jako handlow y w N o­
wym Sączu podaje do wiadom ości, iż z po­
wodu otw arcia c. k. Sądu obwodowego 
i handlow ego w Jaśle , z dniem ] 1 grudn ia  
1888 w tu tejszej uchw ale z dn ia  24 lis to ­
pada 1888 1. 8196, k tórą  zarządzono w yłą­
czenie firm  spółkowych z tu te jszych  re je ­
strów  handlow ych i przeniesienie do re je ­
strów  handlow ych c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle , pom jnięto f irm ę : „Towarzystwo
wzajemnego kredytu w Bieczu, stow arzy­
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką*, 
z dniem  dzisiejszym  w ydziela ze swoich 
rejestrów  handlow ych i przenosi do re je ­
strów  handlow ych firm spółkowych c.k. Są­
du obwodowego w Jaśle.

Nowy Sącz, 6 lipea 1889.

Licytacye.
L. 47121 (5160 3 - 3 )

W  celu zabezpieczenia dostaw y szutru  
n a  gościńce państw ow e w bocheńskim  ok rę­
gu budow niczym  na  la ta  1890, 1891 i 1892 
odbędzie się w c. k. starostw ie w Bochni 
na  d. 8 s ierpn ia  1889 publiczna licytacya 
zapom ocą pisem nych ofert.

U skutecznić się m ająca w r. 1890 do­
staw a w y n o s i:

1. N a gościńcu krakow skim  w ilości 
3430 m etrów  sześć, w cenie fisk. 9918 zł. 
40 ct. w. a.

2. Na gościńcu solnym w ilości 880 
m etrów  sześć, w cenie fisk. 1349 zł. 55 
ct. w. a.

3. Na gościńcu nadw iślańskim  w ilości 
1680 m etrów  sześć, w cenie fisk, 3173 zł. 
15 ct. w. a.

4. Na gościńcu zakliczyńskim  2900 
m etrów  sześć, w cenie fisk. 4128 zł. 25 
ct. w. a.

Razem  8890 m etrów  sześć, w cenie 
fisk. 18.569 zł. 35 ct. w. a.

U biegający się o to przedsiębiorstw o 
Winni wnieść swoje oferty w oznaczonym  
powyżej term in ie  najdalej do godziny 12 
w południe do w ym ienionego c k. S taro­
stwa, gdzie także p rzejrzane być m ogą b liż­
sze w arunki licytacyjne, wykaz kam ienioło­
mów i szutrow isk z k tórych ma być po­
b ierany  m ateryał.

O ferty zaopatrzone być m ają m arką 
stem plow ą na 50 ct. i w 5-prc. wadyum , 
zaś ofiarowane w nich  ceny, w inne być nie 
tylko cyfram i ale i literam i wyrażone.

N adto w ofercie zaw arte być m usi 
ośw iadczenie, że oferent deklaruje się tak 
w roku 1890 jakoteż w dwóch la tach  n a ­
stępnych  dostarczyć do końca stycznia 6/io 
części szu tru , zaś do końca czerw ca całą 
dostawę ukończyć w zupełności.

O ferty  opiewać w inny na  całe p rze­
s trzen ie  zaopatryw ane konserw ą z jednego 
i tego sam ego szutrow iska lub kam ieniołom u.

O ferty nieułożone w edług przepisów

lub nie podane w term in ie  nie będą u- 
względnione.

Z c. k. N am iestn ictw a 
Lwów, dn ia  21 lipea 1889.

L. 2243 (5125 2—3)
W dniach  9 w rześnia 1889 i 14 p a ­

ździernika 1889 każdym  razem  o godzinie 
10 przed połud, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności Iwh. 746 w O św ię­
cim ie położonej Jakóba K riegera, w zględnie 
tegoż m asy spadkowej w łasnej, a to na 
pierw szym  term inie tylko wyżej lub za ce ­
nę szacunkową, zaś na  drugim  term iuie  ta ­
kże poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa i w yw ołania 333 zł.
W adyum  34 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych, pro- 

tykół oszacowania i w yciąg hipoteczny p rze j­
rzeć m ożna w reg istra tu rze  sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 25 czerwca 1889.

L . 6098 (5145 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy m iejsko delego ­

w any w Tarnow ie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia w ierzytelności g a l i ­
cyjskiego Zakładu kredytow ego ziemskiego 
w Krakow ie w kwocie 150 zł. w a., z pn., 
odbędzie się dnia 4 w rześnia 1889, 24 w rze­
śn ia  1889 i dnia 24 października 1889 ka­
żdym  razem  o godz. 10 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę r e a l ­
ności pod 1. n . k. 124 księgi g run t. M ikoła- 
jew ice położonej dłużnika K azim ierza Uszko 
w łasnej.

Tarnów , dnia 10 kw ietn ia 1889.

L. 9615 (5166 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Przem yślu podaje do powszechnej w ia­
domości, że w spraw ie egzekucyjnej Rady 
szkolnej miejscowej w Cykowie przeciw 
Jackow i Chomie o zapłacenie kwoty 21 złr. 
75 ct. z pn., odbędzie się dnia 6 w rześnia 
i 4 października 1889, każdym  razem  o 10 
godz. rano, w biurze sąd. n r. 20, przym u­
sowa sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 
9 w Popowieach położonej, wyk.hip. 1 tejże 
gm iny objętej.

Cena w yw ołania, k tóra  je s t także ceną 
szacunkową, 1101 zrr.

W adyum  zaś 10 pre. tej ceny.
Na pierw szym  term inie  realność tylko 

za cenę w yw ołania lub wyżej tejże, na  dru­
gim zaś term in ie i poniżej ceny w ywołania, 
jednek  nie niżej ceny 367 złr. sprzedaną 
będzie.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli, 
je s t  adw . dr. Glanz.

Resztę warunków  licy tacy jnych  i wy­
kaz h ip o teczn y ,. m ożna przejrzeć w reg i­
stra turze.

P rzem yśl, 4 czerwca 1889.

L. 10695 (5174 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem  zaspokojenia 9 ra t  po 5 złr. 89 ct. 
i reszty  kap ita łu  87 złr. 61 ct. i 9 złr. 76

ct., dnia 3 w rześnia i 8 października 1889
0 godz. 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1, k. 8 w Okocimie, 
w hl. 8 księgi g ru n t, gm iny Okocim objętej, 
Ja n a  Pośladka w łasnej, na  rzecz c .k . uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi 
we Lwowie.

Cena w yw ołania 305 złr.
W adyum  30 złr. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 w arunki licytacyjne, p rzeglądnąć m ożna 
w reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych dr. Parv i, adw. w Brzesku. 

Brzesko, 31 grudn ia  1887.

L. 7309 (5120 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 

w spraw ie egzekucyjnej A ntoniego A nto­
niew icza przeciw  K atarzynie  R óder urodź. 
W ójcik o 200 złr. w. a. z pn., zawiadam ia, 
iż dn ia  2 w rześnia i 14 października 1889 
każdym razem  o 10 godz. rano w B. n r.
III., odbędzie się na rzecz A ntoniego Anto­
niew icza egzekucyjna publiczna licytacya 
w pisanych na imię K atarzyny R óder urodź. 
W ójcik 2/12 części realności wyk. h ip . 552 
księgi g run t, gm iny kat. Folw arki wielkie 
objętej, z tem, że na  pierw szym  term iuie 
części te  realności tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim  zaś term in ie  za j a ­
kąkolwiek cenę naw et poniżej ceny wywo­
łan ia  najw ięcej ofiarującem u sprzedane zo­
staną.

Cenę w ywołania stanow i wartość sza­
cunkow a w kwocie 125 złr. 7 et. wa.

Zakład wynosi 13 złr. w7a.
W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia 

i resz ta  warunków  licytacyi, mogą być 
przejrzane w reg is tra tu rze .

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 6 m aja 1889, jako dniu w ydania 
wyciągu hipotecznego na sprzedać m ających 
się częściach realności jl’kie praw a hipoteki 
nabyli, lub którym by z innego powodu 
uchw ały sądowe doręczone być nie mogły, 
ustanow iony został kuratorem  dr. Byk 
w B rodach.

Brody, dn ia  22 m aja 1889.

L. 612 (5171 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy M yślenicki og ła­

sza iż w dniach 27 sierpnia  1889 i 27 wrze­
śn ia  i 889 o godz. 10 zrana odbędzie się w 
gm achu sądowym przym usowa sprzedaż re ­
alności w Dolnej wsi położonej w edług 
Iwh. 281 ks. gr. tejże gm iny M ichała O- 
świecim skiego w łasnej, na  rzecz E u g en iu ­
sza G utm ana i innych pto. 400 zł. aw. 

Cena wywołania 1421 zł. 68 ct. 
W adyum wyńosi 143 zł. aw 
■Wyciąg hipoteczny, ak t oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w re g i­
s tra tu rze  sądowej.

M yślenice, dn ia  3 lipea 1889.

L. 1863 (5126 1— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności 

T ow arzystw a oszczędności i pożyczek w O- 
św ięcim ie w kwocie 300 złr. z pn ., odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie n a  dniu  9 
w rześnia i 14 październike 1889. każdym  
razem  o 10 godz. z rana, egzekucyjna licy­
tacyjna sprzedaż realności pod Iwh. 837 
i 865 w Klucznikow icach ad Oświęcim  po­
łożonych, a K antego i K atarzyny U rbań ­
czyków w łasnych.

Cena szacunkowa realności pod Iwh. 
837 w kwocie 291 złr., — a realności pod 
iwh. 865 w kwocie 142 złr., stanów : cenę 
w yw ołania.

W adyum  co do realności pod Iwh. 
837 stancw i kwotę 30 złr., zaś co do re a l­
ności pod Iwh. 865 kwotę 15 złr.

R eszta warunków  licytacyjnych w tus. 
reg is tra tu rze  do przejrzen ia .

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dn ia  25 kw ietn ia 1 -89.

L. 5463 (5187 1 - 3 )
W tutejszym  c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na  prośbę Josla  L ehessa celem 
zaspokojenia w ierzytelności 100 złr. z pn., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 3 
w D ębinie położonej, ciała tabularnego  nie 
stanow iącej, dłużników  Nykoły i O łeny 
Rutkow skich w łasnej, w dwóch term inach  
3 w rześnia i 8 października 1889 każdym  
razem  o godz. 10 rano pod w arunkam i: 

Cena w ywołania stanow i kw ota 300

^W adyum 30 złr.
N a pierw szym  term inie realność tylko 

za lub wyżej ceny szacunkow ej, na  drugim  
term iuie  także niżej takowej najw ięcej ofia­
rującem u sprzedaną zostanie.

R esztę w arunków  przejrzeć można
w reg istra tu rze  sądowej.

Skole, 1 gruSnia 1888.

L. 10174 (5172 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trem bowli po­

daje do w iadom ości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności ogólnego rolniczo kredytow ego 
zakładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 
196 zł. i 65 zł. 28 ct. z pn ., odbędzie się 
w tut. Sądzie przym usow a sprzedaż re a l­
ności pod lk. 13 w Chmielówce, wykazem 
hipotecznym  200 objętej, Łukasza S tan g re t 
w łasnej dn ia  14 sierpn ia  i 18 w rześnia 1889 
każdym  razem  o godzieie lOtej p rzed  po­
łudniem , z tem nadm ienien iem , że na  p ie r­
wszym term in ie  powyższa realność tylko 
wyżej ceny szacunkow ej, lub za takowa, zaś 
na drugim  term inie naw et niżej ceny sza 
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza ­
cunkowa w kwocie 500 zł.

W adyum  50 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w tus. reg is tra tu rze .
Trem bow la, dn ia  30 kw ietn ia 1889,
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L. 5536 (5151 2— 3)

W tutejszym  Sadzie odbędzie się 28 
sierpn ia  i 24 w rześnia 1889 zawsze o go­
dzinie 10 rano n a  rzecz Z akładu kredytow e­
go ziem skiego w Krakowie o 600 zł liey- 
tacya realności w K aszycach lk. 27 18 rep. ■ 
20 ciała hipotecznego nie stauow iących J ó ­
zefa i K aroliny Huszlaków w łasnych.

Cena w yw ołania 1700 zł.
W adyum 10%
Na pierwszym  term inie sprzedaż na 

stępi wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugiem  i niżej takowej.

Akt opisania i resztę  warunków p rze j­
rzeć m ożna w reg istra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
W ładysław  Janicki w R adym nie,

C. k. Sad powiatowy.
Radym no, 19 lipca 1889.

L. 5503 (5150 2 — 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się 20 

sierpn ia  i 24 w rześnia 1889 zawsze o 10 
godz. rano  na rzecz Zakładu kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie 400 zł. licytacya 
realności pod lk. 37 w Dubkowicach wedle 
wykazu hipotecznego 86 Ja n a  Rokickiego
w łasnej.

Cena wywołania 1500 zł.
W adyum  150 zł.
Na pierwszym  term inie  sprzedaż n a ­

stąpi wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim  zaś i niżej takowej.

Resztę warunków i protokół opisania 
przynależności przejrzeć m ożna w ts. re g i­
stra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
W ładysław  Jan ick i w R adym nie.

C. k. bąd powiatowy.
R adym no, 17 lipca  1889.

ła  W inniczuka 13 zł., K rystyny Troszczuk 
12 zł. Cypryana Szczuryka 9 zł. a Kływo- 
na W inniczuka 15 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg tabularny i akt oszacow ania m ożna w 
tu tejszej reg istra turze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy­
cieli, k tórym by uchw ała licy tacy jna  przed 
term inem  z jakiegokoiw iekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabu larnego , to je s t  po 
dniu 16 lutego 1889 do tabu li weszli, ku­
ratorem  p. dr. Przesm yckiego w H aliczu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanow ieniu dla n ich  kuratora  
nin iejszem  zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 18 lutego 1889.

L. 13406 (5178 2— 3)
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie z 28 m aja 1889 1. 9392 
um ieszzonym  w Gaz. nr. 171. 172 i 173 w 
spraw ie egzekucyjnej M. R eizesa przeciw 
Jakubow i Scheinm ann pto 970 zł. w. a. z 
p n , ustanowiono kuratorem  niew iadom ych 
wierzycieil dr. Apfla, którego rów nocześnie 
uw alnia s ;ę od kurateli, a ustanaw ia sią ku­
ratorem  adw. dr. W ohlernera  z D rohobycza.

C. k Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 lipca 1889.

L. 5556 (5148 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uw ia­

dam ia, że celem  zaspokojenia pretensy i 
Izaaka L angsam a w kwocie 76 zł. 64 ct. 
wa. z pn., odbędzie się w Sądzie w dniach 
28 sierpn ia  1889 i 26 w rześnia 1889 zawsze
0 godzinie 11 rano, licytacya ciała h ip . n r. 
4 wyk. ks. gr. gm iny U herce m ał. Anny
1 M ichała Terleckich właściwie Niedźwiedź 
w łasnego, przy pierwszym  term in ie  p rzy ­
najm niej za cenę w ywołania przy drugim  
także niżej tejże.

Cena w ywołania 540 zł.
W adyum  54 zł.
Inne  w arunki w Sądzie p rzejrzeć m ożna. 
Lisko, dn ia  23 czerwca 1889.

L  8046 (5123 2 — 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano dn ia  29 s ierpn ia  1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  24 paź­
dziernika 1889 naw et poniżej takowej, licyta- 
jya realności 1. 47 w edług wykazu h ipo­
tecznego 354 księgi gruntow ej gm iny k a ­
tastra lnej Czortków —  W ygnanka Mojżesza 
Epsteina w łasnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyj Banku hipotecznego we Lwo­
wie pto 3 ra t  po 170 zł. 10 ct. z pn . i le - 
szty kapita łu  163 zł. 26 ct.

Cena wywołania 6000 zł.
W adyum 600 zł.
Resztę warunków, ak t oszacow ania wy­

ciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusądowej 
reg is tra tu rze .

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli hipotecznych którzy do k s ię ­
gi gruntow ej po 14 października 1888 w e­
szli ustanaw ia się kuratorem  adw okata dr. 
A ntoniego Czaczkowskiego.

Czortków, dn ia  4 lipca 1889.

, .5 2 1 4  (5149 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy uwiadam ia, że ce- 
zaspokojenia p retensy i Tow arzystw a 

Paliczkowego w Lisku w kwocie 15 zł. wa. 
; pn., odbędzie się w sądzie w dniach  29 
ierpn ia  1889 i 30 w rześnia 1889 zawsze 
> godzinie 11 rano, licy tacya ciał h ip . nr. 
)44 wyk. ks. g r. gm iny L isko, P io tra  P ru ­
dn ick iego  w łasnych  przy pierw szym  term i- 
n e  przynajm niej za cenę w ywołania, przy 
Irugim  także niżej tejże, jed n ak  n ie  niżej 
1/3 w artości.

Cena w yw ołania 220 zł.
W adyum  22 zł.
Inne  w arunki w Sądzie p rzejrzeć można. 
L isko, dnia 21 czerwca 1889.

L. 9178 (5121 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w B rodach o-

g łasza  ze celem zaspokojenia pretensyi 
gm iny m iasta Brodów w kwocie 466 zł 
85 ct. wa. zpn. atoli po s trącen iu  kwoty
77 zł. 68 ct. na poczet odsetków  i kwoty
22 zł. 32 ct. wa. na poczet kosztów sądo­
wych uiszczonych odbędzie się w tutejszym  
sądzie w biurze nr. 4 dn ia  20 sierpnia  
1889 o godzinie 10 przed południem  egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 654 w Brodach położonej objętej wyka 
zem hip. 324 księgi g ru n t, dla gm iny k a ­
tastra lnej Brody w łasnej Ju d la  i-, Gitcli 
Frachtm anów

Cenę wywołania stanow i w artość sza- 
cuokowa tej realności w kwocie 5386 zł. 
60 ct.

W adyum wynosi 269 zł. 33 ct. 
Realność ta sprzedaną zostanie n a j­

więcej ofiarującemu za jakąkolw iekbądź ce 
nę naw et poniżrj ceny szacunkowej i bez 
względu na wysokość zahipotekow anych na 
takowej wierzytelności

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
p rze ;rzeć w tutejszosądowej reg istra turze.

Niewiadomego z życia i m iejsca poby­
tu E . E . Egtoffa tudzież tych  wierzycieli 
którzyby hipotekę nabyli po 11 czerwca 
1889 lub kiórym by postanow ienia w tej 
spraw ie doręczone być nie m ogły zaw iada­
m ia się do rąk  ku ra to ra  adw okata dr. 
B rauna w B rodach i przez n in iejszy  edykt. 

Brody, dn ia  25 czerw ca 1889.

BTj m rhrtH CTArHEHA fipfTENCIH ©Kip©- 
pOAkNHHO-KpEAHTOKOrO 3aR£A£HA Aa a  Ta- 
AIIMHHhJ H GSKOKHNM R'k c8/W'k 307 3A. 80 
Kp. C'k np., CA AHA 5 llEpfCHA
h 17 TKoktna  1889, kojkabimtł pa3 oavk 
o roA un t  11 nepeAT' noAfcSAWMT  ̂ £K3ek9 
HiHHA nSmHMHA lipOAAHTk pEAAKH©CTH, 
MapTHNA H KaTAPHHKI GAA\K©pCKH)fk H 
H baha h Kataphhki G ahrhhkckhyt,, noAit
H. 53 %  ©Y (lkBCBh fi© AO>K£H©H, C'k THIAVh, j 
LJIO HA llEplilÓAfK Ttp/WHH^ pfAABHOCTk CECA ] 
AIILUK 3A AK© KHCIUE UffeHH RHKAHMH©6 392 j 
3p. 8 Kp , HA APSrHMTi IKS TEpMHH^ Td- 
K©IK’k H HHC1UE U,I?HH BklKAHHH©H Cnp©AAHOK> 
3©CTAH£, L|J© IAK© EAAU©AVk KE©T8 39 3p. 
28 Kp. 3A©JKHTH TpEKA, 1JJ© AKTTk ©H^HEHA 
h ©yca©kia a h h h ta h ih h h  BTi psrHCTpaTSpł 
c8a®k©h nspsrAAHSTH k©akh©, h ąj© bt.
K©HU,H Aaa B^pHTEAdlRTi HSnpECBTHhlKlł 
II Hfl©T£HHklX'h, H©>TpHGkl □© A»H BK1AAHA 
SKCTpAKTt) TAKt>AApH©r©, C. 3- fi© AHH 21

M apTA 1888 fipdB© 3ACTAB8 HA ©EH pEAAk* 
H©CTH HAKSAH, AK© KOTpklAAEhJ ©y^BdAH 
CRACKU BHk HHhHjLUHOH ClipAK'b 3A Aaa 
IAKOH KEKSA* npHHHHkl, A0P3M£HH e8TH HE 
MOTAM, HAAEH©BANklH 3©CTAfi'k KSpATOpC/WTi 
AAKOKATTi Ą p 'k  HBAH'k AnTklHkCKIH, A 6r©
3dCT8nNHK©Ark aabokatti Ąp-k TaH-k.

O y  AkK©B'k, 6 A hhi^a  1889.

Zarazem  postanow iło wys. c. k. Mi n i ­
sterstw o obrony krajow ej ponow nie otw o­
rzyć na rok szk. 1889/90 począwszy od dnia 
1 grudnia 1889 r. bezpłatne szkoły dla asp i­
rantów  na oficerów w stan ie  nieczynnym  
obrony krajowej a to w W iedniu, Gracu, 
Bernie, Pradze i w Inspruku  ew entualnie 
w m iarę zgłoszeń także w innych staeyach  
batalionowych obrony kraj. a to z kursam i 
dziennem i i wieczornemi.

Do szkół dla aspirantów  na oficerów 
w stanie nieczynnym  obrony krajowej (a 
mianowicie na kursa wieczorne) przyjęci 
być m ogą także ubiegający się o stopień 
oficerski w pospolitem  ruszeniu, z reguły  
jednak  dopiero po odbyciu kursu prak ty ­
cznego.

Term in do wnoszenia podań o przyję­
cie do tych szkół, wyznaczony został po 
dzień 1 października 1889.

Bliższe w arunki przyjęcia tak do szkoły 
kadeckiej obrony kraj. w W iedniu, jako też 
przyjęcia do szkół dla aspirantów  na ofice­
rów w stan ie  nieczynnym  obrony krajowej, 
podane zostały w całej osnowie w Numerze 
172 Gazety Lwowskiej z dnia 30 lipca 1889.

Z c. k. N am iestnictw a.

L. 3835 (5185 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K alw aryi 

zaw iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 
170 złr. w. a. z pn., odbędzie się n a  rzecz 
Anny Sm aglanki w tu t. sądzie powiatowym  
sprzedaż 1/4 części posiadłości lw h. 45 gm. 
kat. Polanka-H aller objętej, d łużn ika  F ran - j 
ciszka W yki w łasnej, w dwóch term inach , 
mianowicie dnia 19 sierpn ia  i 23 w rześnia 
1889, każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem .

W yciąg hipoteczny i resztę  warunków 
licytacyjnych,; przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sądowej

K uratorem  wierzycieli ustanow iony c. 
k. notaryusz p. Jaw orski w K alw aryi. 

W adyum  wynosi 33 złr. 21 ct.
Kalwarya, dnia 10 czerw ca 1889.

L . 27128 (5188 1 - 3 )
KONKURS

na posadę inżyniera przy oddziale techn i­
cznym c. k, Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z poboram i IX  klasy rang i.

P odan ia  należy wnieść najpóźniej do 
18 sierpnia  b. r. w c. k. D yrekcyi poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 27 lipca 1889.

L. 6237 (5156 2 —2)
Odnośnie do konkursu w nrze. 173 

Gazety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo­
nego, czyni się wiadomem, że konkurs ce­
lem obsadzenia posady radcy przy Są*dzie 
krajowym we Lwowie opróżnionej z dniam  20 
sierpnia  1889 upływa.

Lwów, 26 lipca 1889.

L. 5590 (5182 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w B usku rozp i­

suje na dniu 30 sierpnia  i 16 w rześnia 
1889, a ew entualnie i na następne dnie 
każdym  razem  o 9 godzinie rano, w sądzie 
licytacyę w szystkich nieściągniętych preten- 

j syi m asalnych Tow arzystw a kasy zaliczko­
wej „W zajem na pomoc" w Busku z tern, 
że na pierw szym  term inie  pretensye te za 
lub wyżej ceny wywołania, a na drugim  
i poniżej *a jakąbądź cenę najwyżej ofiaru­
jącem u będą sprzedane.

R eszta warunków  i spis pretensyi 
: można przeglądnąć w reg is tra tu rze .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk, dnia 26 czerwca 1889.

K s i ę g i  gruntowe.
L. 1 (5181)

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­
sza, że dochodzenia miejscowe celem przy­
wrócenia księgi gruntow ej dla gm iny k a ta ­
stralnej „Rycerka dolna" dnia 6 sierpn ia  
1889 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Milówka, dnia 27 lipca 1889.

L. 4267 (5124 3 - 3 )  \
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 26 sierpnia  1889 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 w rze­
śnia 1889 naw et poniżej takowej, licytacya : 
realności 1. 43 w Tuczapach położonej wyk. j
1. 115 ks. gr. gm iny Tuezapy objętej dłuż- ; 
nika Iw ana Łozińskiego w łasnej, na rzecz 
Zakładu k redyt, w łościańskiego w likw ida- 
cyi pto 39 zł. 26 ct. zpn.

Cena w yw ołania 1488 zł.
W adyum  148 zł. 80 ct.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 26 czerwca 1889.

L. 1302 (5169 2—3)
Jan  i Zofia małżonkowie Hrycowie z 

G ryw ałdu uznani m arnotraw cam i.
K uratorem  dla nich  obojga ustanow io­

no Tom asza W aksm undzkiego gospodarza z 
Grywałdu.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 15 czerwca 1888.

Upadłości.
L . 5692 (5141 3— 3)

W m asie krydalnej Leisora K riss zos­
ta ł  adw okat d r. T rach tenberg  zarządcą m a­
sy, a Ajzyk T eicher zastępcą tegoż ustano­
wiony co się do wiadomości publicznej po­
daje.

Kołom yja, 18 m aja 1889.

• 1111 (5175 2 - 3 )
W c* k. Sądzie powiatowym w H ali- 

zu odbędzie się przym usow a publiczna 
przedaż realności w Kozinie położonych, 
edle wyk. hip. 1 .6 7 ,6 8 ,1 1 3 ,1 1 4  92, 93 i 69 
3jźe  gm iny objętych, dłużników  M ichała 
Winniczuka, K rystyny Troszczuk, Cypryana 
zczuryka i K ływon W inniczuka w Kozi- 
ie w łasnych, na zaspokojenie pretensyi 
lanku zaliczkowego w S tanisław ow ie w 
wocie 360 zł. z pn. dn ia  7 sierpn ia  1889 

godzinie 10 rano li tylko za lub wyżej 
eny szacunkowej za realność M ichała W in- 
iczuka 129 zł., K rystyny Troszczuk 115 zł. 
lypryana Szczuryka 87 zł. a K ływ ona W in- 
iczuka 146 zł. a. w., zaś dnia 9 w rześnia 
889 rano o 10 godzinie za jakąbądź cenę.

W adyum  wynosi dla realności M icha-

L. 11083 (5109 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iejski delego­

wany Tarnow ski podaje niniejszem  do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie ko 
sztów w ykonania kary w kwocie 107 zł. 68 
ct. w. a. z należytościam i dodatkowem i do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna r e a l­
ności pod lk. 12 w Tarnowcu położonej 1. 
w. h. 13 ks. gr. gm in. kat. Tarnow iec o b ­
jętej, do dłużnika Sebastyjana Kozła n a le ­
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym  w dwóch te r­
m inach a mianowicie w dniu 9go w rześnia 
1889 i 21 października 1889 r. każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem .

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa w kwocie 1895 zł. w. a. 
poniżej której na term in ie  pierwszym  re a l­
ność pom ienia sprzedaną n i- będzie, zaś na 
drugim  i niżej takowej.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a ­
jące wynosi 189 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy prze |rzeć m ożna w re g i­
stra tu rze  tutejszego Sądu.

Tarnów, dnia 9 lipca 1889.

H. 18972 u (4980 8 - 3)
U,. K. OSA'*1 KPA6KMH ©Y (lkK©K’k 
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Konkursa.
L. 713 (5104 3 - 3 )

N iniejszem  ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela historyi powszechnej i 
geografii w c. k. gim nazyum  IV  we Lw o­
wie a ew entualnie na takąż posadę w innej 
szkole średniej opróżnić się mogącą.

Do posady tej przyw iązaną je s t roczna 
płaca i dodatki do p łacy  w myśl ustaw z 
dn ia  9 kw ietn ia 1870 (dz. ust. p. n r. 46) 
i z dnia 15 kw ietnia 1873 (dz. u. p. nr. 48).

K andydaci ubiegający się o tę posadę 
w inni wnieść podanie zaopatrzone w po­
trzebne dokum enta za pośrednictw em  w ła­
ściwej Dyrekcyi do Prezydyum  c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
sierpnia 1889.

Lwów, 22 lipca 1889.

L. 1225 . (5103)
O b w ieszczen ie .

Wedle konkursu rozpisanego przez wys. 
e k. M inisterstwo obrony krajowej dnia 12 
lipca 1889 r. I. 1.225 Praes/IV  przyjętych 
będzie na  I  kurs szkoły kadeckiej obrony 
kraj. w W iedniu z początkiem  roku szkol. 
1889 czterdziestu  frekw entantów .

Podania o przyjęcie do tej szkoły 
w nieść m ają kandydaci stanu  cyw ilnego w 
n ieprzekraczalnym  term in ie  po dzień 10 
sierpnia  1889 do kom endy szkoły kadeckiej 
d la  obrony k ra j. w W iedniu , zaś należący 
do stanu  nieczynnego obrony k ra j. do ko­
m endy przynależnego batalionu obrony k ra ­
jowej.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 6873. (4656 2 - 3 )

A nnę z Palijczuków  M osoruk z m iej­
sca pobytu niew iadom ą zaw iadam ia się że 
przeciw  niej i innym  Jank ie l G liickstern w 
dniu 26 lutego 1889 do 1. 2371 skargę o 
w łasność %  części realności lwh. 643 gm i­
ny Kosmacz w niósł i że dla niej celem 
strzeżenia  jej praw  kuratorem  dr. A ntoni 
Zakrzewski adw okat w Kossowie ustano­
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, dnia 11 czerwca 1889.

L. 4809 (5115)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie na prośbę Salomona Spiegla, 
A braham a recte Adolfa F en ig e r i Izaaka Spie- 
gel de praes. 11 lipca 1889 1. 4809, zarządza 
na  dniu dzisiejszym  wykreślenie z re jestru  
handlowego dla firm pojedynczych firm y: 
„Izaak Spiegel, handel towarów norym berg- 
skich w Rzeszowie", na  podstawie tu t sąd. 
uchwały z dn ia  3 w rześnia 1863 1. 4390, 
w pisanej, — z powodu przejśoia tego h a n ­
dlu z dniem  1 lipca 1889 na w łasny rachu­
nek  Salom ona Spiegel i A braham a recte  
Adolfa F en igera  i w pisanie do re je stru  
handlow ego dla firm spółkow yeh firmy 
w polskim języku: „Synowie Izaaka Spieg la", 
zaś w języku niem ieckim : „ Isa a k s  Spie- 
ge l’s Sohue" handel towarów norym berg- 
skich w Rzeszowie, z siedzibą w Rzeszowie, 
z tern oznajm ieniem , że obaj spólnicy tej 
firmy Salom on Spiegel i A braham  recte 
Adolf F en iger m ają prawo firmę tę całko­
wicie podpisyw ać i że takową podpisywać 
będą w języku polskim : „Synowie Izaaka
Spieg la", zaś w języku niem ieckim : „Isaak’s 
Spiegeks Sóhne" i że ta spółka rozpoczęła 
się 1 lipca 1889.

Rzeszów, dn ia  18 lipca 1889,
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L. 6792 (5117 2-3)
N a prośbę Salam ona D ąba de praes. 

28 czerwca 1889 1. 6792, wzywa się posia­
dacza zaginionego w ekslu z daty  D rohobycz 
10 stycznia  1872, na  500 złr. a. w. opie 
w ającego, w 14 dni od daty  w D rohobyczu 
p ła tnego , przez A ntschla H eim berga wy­
staw ionego, przez Ja n a  W alentego  M ayera 
akceptow anego i przez A ntsch la  H eim berga 
n a  zlecenie Józefa F raen k la  żyłowanego, 
by takowy w dniach  45 od trzeciego um ie­
szczenia edyktu w Gazecie, tut. sądowi 
przedłożył, gdyż po upływ ie tego term inu, 
w eksel am ortyzow anym  zostanie.

Sambor, 30 czerwca 1889.

L. 23106 (5111 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, zała 

tw iająe  prośbę c. k. P rokuratory i skarbu 
im ieniem  gr. kat. probostwa w Skale, wy­
stępującej de p r. 12 czerwca 1889 1. 23106, 
w prow adza postępow anie am ortyzacyjne 
w zględem  zaginionej rzeczonem u probostw u 
5-prc. obligacyi indem nizacyjnej Galicyi 
w schodniej 1. 8132 lit. A. n a  50 złr. zawin- 
kulowanej na  rzecz g r. kat probostw a 
w Skale, a wylosowanej dn ia  30 paździer 
n ika 1886 i wzywa niniejszym  edyktem  
posiadacza rzeczonej obligacyi, aby takową 
tu t. sądowi, w przeciągu jednego roku, sze­
ściu  tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" tem pewniej przedło­
żył, ileże w razie  przeciw nym  obligacya ta 
za am ortyzow aną i niew ażną uznaną zo­
stan ie.

W e Lwowie, dn ia  15 czerwca 1889.

Gdy obecne m iejsce pobytu pozwanego 
U szera A uflegera n ie  je s t wiadom em , u sta­
naw ia się d lań  na  jego  koszt i n iebezpie­
czeństwo kuratorem  P io tra  Ziebczyna z Ho- 
rodenki i zaw iadam ia się o tem  pozwanego 
przez edykt n in iejszy  z tem  poleceniem , 
aby do rzeczonego kuratora  przed term inem  
do rozprawy ustnej na ten  pozew na dzień 
30 października 1889 o godzinie 9 rano 
naznaczonym  się zgłosił, jem u potrzebnej 
do tego sporu in fo rm acji udzielił, lub in ­
nego zastępcę sobie w ybrał i o tem sądowi 
doniósł, inaczej dalsze uchw ały w tej sp ra ­
wie zapaść m ające, kuratorowi P io tra  Zieb* 
czyna, z praw nym  skutkiem  doręczone będą 

C. k. Sąd powiatowy.
H orodenka, dn ia  5 lipca 1889.

L. 1703 (5096 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Gródku za 

w iadam ia przebyw ającego w Am eryce w nie- 
znajom em  m iejscu Sendera M ittelm ana a 
syna N echem iasza M ittelm ana, że w celu 
w ykazania pierw szeństw a płynności w ierzy­
telności 400 zł. zaintabulow anej, na rzecz 
N echem iasza M ittelm ana w stan ie  biernym  
realności wyk. hip. 1. 93 księgi gruntow ej 
gm iny  m iasta  Gródek objętej, term in  na 
dzień 8 sierpn ia  1889 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, i że w tym  celu D aw id S te rn - 
b e rg  dla niego kuratorem  ustanow iony zo­
sta ł.

Gródek, 15 czerw ca 1889,

L. 1668 (4706 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zaw iadam ia niew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu M arcelego W ereckiego, iż uchw ałą 
z dnia 27 października 1888 i. 6786, celem 
zabezpieczenia w ierzytelności funduszów po­
wiatu Grybowskiego w kwocie 300 złr. z pn., 
dozwolonem zostało zapowiedzenie pozosta­
łej reszty  z sum y 434 złr. 46 ct. na  rzecz 
m asy urbaryalnej dóbr S taraw ieś-S trzylaw ka, 
scheda dolna dla spadkobierców  Tekli W e- 
reckiej pod Art. 473/876 do depozytu sądo­
wego złożonej, o ile resz ta  ta powyższej 
sum y M ichałowi W ereckiem u, w zględnie 
tegoż spadkobiercom  przyznaną zostanie i że 
w zm iankow aną zwyż uchw ałę doręczono 
ustanow ionem u kuratorow i ad aetum  w o- 
sobie p. adw. d ra  Bersona z Nowego Sącza 
z substy tucyą p adw. d ra  W ąsikiewicza.

Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1889

M a ją tek  z ie n i i l i i
składa/ąey się z 300 morgów najlepszej ziemi jasiel­
skiej jest do nabycia pod bardzo korzystnymi warun­
kami za pośrednictwem adwokata dr. Sotowija we 

Lwowie, ul. Sykstuska 43. 5158

pastewna śeiernianka
(St tppelnibensam en)

nasienie świeże i pewne, 1 litr 1 zł.

J. B D LSIEW IO Z
sk ład : n a s io n  w  B o ch n i.

: Węże, płyty, kółka i płótno gumowe, ; 
węże i gurty konopne, pasy do ma i 
szyn. rzemyki do szycia, wiaderka do : 
gaszenia o g iiia , wiaderka na wodę, ■; 
sikawki ogrodowe, hydronetki, sikawki 

do kwiatów
p o le c a  n a jta n ie j  4121

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica K arola Ludw ika L. 13. 

P aten tow ane S trakosch-B oner

M aszyny do prania
i

marglarnie

Podziękowanie. 4865

Wyjeżdżając z Z a k ła d u  le c z n ic z e g o  
p . d ra  W en. P ia s e c k ie g o  n a  K lem en -  
s ó w c e  w Z a k o p a n e m , gdzie z bardzo pomyśl­
nym skutkiem odbyłem wodoleezenie skombinowane 
z kuracyą słoneczną naprzemian z kąpielami paro 

j we ni w łóżkach na sposób Eiklego, nie mogę po* 
minąd tej sposobności, ażeby publicznie nie wyra­
zić mego uznania i szczerej podzięki wyż wspomnia­
nemu kierownikowi zakładu, który z najlepszem su­
mieniem mogę polecić wszystkim cierpiącym nawet 

| w chorobach, które częstokroć bywają poczytywane 
| za nieuleczalne.

S a la m o n  br. F r ie d b e rg ,
c. k. marszałek poln. zast. 
(Feldmarsehal-Lieutenant).

‘WWłody człowiek, żonaty, liczący lat 26, po- 
siadający znajomość języka polskiego i 

niemieckiego w słowie i piśmie, 5 klas gimna­
zjalnych, 3 lata służby wojskowej, szybkie i 
czytelne pismo i obeznany z zajęciami agenta 
krak, Tow. wzaj. ubezp., dobry mundant w są­
dzie, u notaryusza lub adwokata i obeznany 
dobrze z prowadzeniem dziennika podawczego 
i indeksu w c. k. starostwie, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia od ¥> września b.r. Łaska­
we zgłoszenia; „Wilhelm, poste restante Ja­
rosław." 3653

poleca 
A leksander

H 1 K Z O O
Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.

Katalogi gratis i franko. 672

(4737 2 - 3 )
Sąd powiatowy w W ieliczce ciw niem u w niósł Izak F und  28 m arca 1889 i Goncurs ausgeschrieben.

L. 8900 
C. k.

zaw iadam ia n ieznanego z m iejsca pobytu 
M ichała Wolfa Z im m erm ana, że przeciw  
niem u w niósł A braham  K essler o uznanie 
za w łaściciela sumy hipotecznej 500 złr. 
i p rzep isan ie  ty tu łu  w łasności tej sumy 
w odnośnych księgach na rzecz powoda, 
k tóry  to pozew do rozpraw y ustnej n a  dzień 
6 w rześnia 1889 na godz. 9 rano zadekre­
towano, ustanaw iając kuratorem  dla M ichała 
W olfa Z im m erm ana adw. p. d ra  Proppera, 
w Krakowie.

W zywa się tedy M ichała W olfa Z im ­
m erm ana, aby kuratorow i przed term inem  
środków  do obrony służących dostarczył, 
lub  innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej złe skutki s tąd  wynikłe, sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

W ieliczka, 26 czerwca 1889.
  !

L. 4748 (5093 3— 3)
Przy Jakóbie K aw erze przytrzym anym  

13 czerwca 1888 w Jaw orow ie znaleziono 
zegarek złoty ankier z jed n ą  złotą kow ertą 
i ze złotym  łańcuszkiem  prawdopodobnie 
będący cudzą w łasnością.

W zywam y tedy w łaściciela, aby w 
przeciągu jednego  roku licząc od 3 ogło- * 
szenia n in iejszego edyktu się zgłosił i p ra- i 
wo w łasności udowodnił, gdyż inaczej po­
stąpi Sąd w edług przepisów  §§. 378 i 879 i 
p. k.

Przem yśl, 20 lipca 1889.

Ogniotrwałe żelazne 
JU ł  » .  t s  «  I r  -  8
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane już i nowe 
ogniotrwałe .

najtaniej u
S . B erg era

w Wiedniu, Braunerstrasse, 10

I M a  & o s p f p d a r z y  I
T a n ie j ja k  w s z ę d z ie

do skrapiauia zboża
Witryol miedzi (siny kamień) Witryol 

żelaza (koperwas)
także

Pasy skórzane 1 parciane do maszyn, 
Oliwa lecejska i inne do maszyn —  

Smarowidło do osi
poleca 5131

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika, 13.

Cenniki na żądanie odw rotnie w ysyła.

L. 3946 (5110 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w S n ia tyn ie  u- 

w iadam ia Schaje H erseha R osenfelda z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadom ego, że prze-

4423 (5177 2 - 3 )

Zur B esetzung der erled ig ten  S telle j 
eines S ecre tars  bei der politischen Stadt- j 
gem einde B iała in  G alizien w ird b iernit d e r 1

1946 pozew drobiazgow y pto 23 zł. i 
wzywa go, by przed term inem  dnia 29 s ie r­
pnia 1889 do Sądu się zg łosił, lub środki 
obrony kuratorow i adwokatowi dr. R osen- 
hekowi w Sniatynie podał.

Sniatyn dnia 29 m arca 1889

Doniesienia prywatne.

P. T. Rodzice, m ający zam iar oddać synów 
swoich do Zakładu wychowawczego dla  
ch ło p có w  W  K ołom yi, zechcą adre 
sować swoje lis ty  do 15 sie rp n ia : W ład y ­
sław  Axentowicz w K rynicy. 5176

L. 22935 (5143 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy deleg. m iejski 

cyw ilny w K rakow ie w sporze Izaka Salo­
m ona F eila  pko K onstantem u C etnerskiem u 
pto  42 złr. a. w. z pn., zaw iadam ia n iezna­
nego z m iejsca pobytu i zam ieszkania Kon- we Lwowie. 
stan tego  Cetnerskiego, spadkobiercy ś. p, l  1286 
W incentego Cetnerskiego, iż w sp ra w ie ' 
drobiazgowej o 42 złr. a. w. z pn. przeciw 
niem u, ustanow iono kuratorem  adw. dra 
D obiję w Krakowie, z wezwaniem , aby 
ustanow ionem u kuratorow i dowodów potrze-

M o c y y f l i & ł o  egzaminowany, ślusarz maszy- 
'U 1 3 4 J  U l iM ’  nowy, jak również rutynowany 

monter, poszukuje posady do tartaku parowego, lub 
do młoearni parowej, gorzelni lub też do młyna pa­
rowego, będąe przytem dokładnie obznajomiouy z re­
peracją maszyn roluiczyeh. — Upraszam o łaskawe 
zlecenia pod lit. M P., ulica Smerekowa, liczba 3,

5189

(5173 2— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

Gdy pierw szy te rm in  licytacyi na  dniu 
24 lipca b. r. odbytej up łyną ł bezskutecz- 

bnyeh dostarczył, lub też innego pełnom o- nie, przeto W ydział powiatowy w Białej po
cnika w tej spraw ie sądowi przedstaw ił. 

Kruków, 3 lipca 1889.

L. 135 83 (5108 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w T a r­

nowie zaw iadam ia niew iadom ego z m iejsca 
pobytu Izrae la  G oddanka, iż przeciw  niem u 
Leon L eser o 46 zł. w niósł skargę dnia 19 
czerwca 1889 I. 13583, na k tórą wyznacza* 
no rozpraw ę drobiazgową na 20 sierpn ia  
1889 godz. 9 rano.

K uratorem  pozwanego ustanow iono 
adw okata d r. Szancera z substy tucyą adw o­
kata  d r. G lasera, którem u pozwany pod; 
środki obrony.

Tarnów , 7 lipca 1889

L. 9552 
C. k.

(4800 2 - 8 )  
Sąd powiatowy w H orodence 

n in iejszym  edyktem  wiadom o czyni, że 
W olf R osenkrantz  przeciw Uszerowi Auf- 
leg er o uznanie praw  w łasności do 111/496 
części realności, objętej wyk. hip. 1. 2913, 
ks. gł. gm iny H orodenka, na dniu  3 lipca 
1889 1. 9552 pozew w niósł i o pomoc są ­
dową upraszał.

daje do pow szechnej w iadom ości, że na 
dniu 12 sierpn ia  1889 o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w biurze W ydziału 
powiatowego druga i o sta tn ia  lic y ta c ja  na 
pisem ne oferty  na w ydzierżaw ienie docho­
du z m yta na drodze powiatowej m iędzy- 
brodzkiej w gm inie  Porąbce na  la t trzy, 
to je s t na czas od 1 stycznia  1890 do o s ta ­
tniego g rudn ia  1892.

Cenę w yw ołania jako roczny czynsz 
dzierżaw ny stanow i kwota 2018 zł.

L icy tac ja  odbędzie się poniżej ceny 
w yw ołania wyłącznie na  pisem ne oferty, 
które m ają być obciążone w wadyum  w w y­
sokości 10 prc. od ofiarowanej sumy.

W ofertach, k tóre m ają być należycie 
opieczętowane, m a być ofiarowana sum a 
podaną wy*raźnie liczbam i i literam i i tako­
we m ogą być wnoszone aż do dn ia  12 s ie r­
pnia 1889 do godziny 12 w południe.

W arunki licytacyjne m ogą być każde­
go czasu w godzinach urzędow ych od go­
dziny 9 do 2 z południa  w biurze W ydzia­
łu  powiatowego przejrzane.

Z W ydziału Rady powiatowej.
B iała, dnia 27 lipca 1889.

B ew erber urn diesen Posten  haben iD 
ihrem  m it den Exoffo D o k u m ^ e n  v, rse - 
henen, Gesuche speziel den N achw eis iłber 
die erfolgte A bsolvirung der recht3 und 
staatsw issenschaftlichen  Facultiit, sowie u- 
ber die abgeleg ten  drei S taaisp iiifungen  
eventue!l den e rlang ten  jurid isehen  D octor- 
gr f d  an  einer in laud iscben  iUniycrsitat, 
daon  die K enn tn iss der deut-nhen und pol- 
n ischen  Sprache in  W ort und S c h r f t  zu 
liefern. E s erh a lten  solehe Bew erber, wel- 
che den N achw eis uber die abgelegte pra- 
ktisehe Prufung aus dem poLtiseh adm ini- 
stra tiven  V er* a ltu n g sd ien st beibringen, den 
Vorzug.

Die A nstellung  gesch ieh t vorerst pro 
y isorisch auf e in  Ja h r . N ach zur Zufrieden- 
h e it zoriickgelegtem  ers ten  D ien stjah re  er- 
folgt die definitive A nstellung.

M it d ieser S telle  is t der Bezug eines 
jah riich en  G ehaltes Yon ó. W , fi. 1200 ver- 
bunden.

Die D ienstespragm atik , P ensions-V or

Mączka - kościana
parzona, fermentowana jako też

preparowana kwasem siarkowym;
najskuteczniejszy n a w ó z  pod wszelkie

zasiewy i

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

u.rdzo skujeczny dodatek do karmy dla zw ierząt domowych 
drobiu wszelkiego rodzaju; wpływa na silny  rozwój kości 

uzjazłego bydła pociągowego, przyspiesza o tuczem e, po­
większa inacznia wydatność m l e k a  u k r ó w  i pro­

dukcję j a j  u  d r o b i u .
P a k ie t n a  p ró b ę  ważący 5 k ilo  wysyła odwrotną 

pocztą za nadesłaniem  przekazem 1  z ł r .  GO C t. z  opa­
kowaniem i opłaceniem porta do każdej poczty w Au&trji 
i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak  Mączki kościanej, jako te i 
i Proszku do k a m y , na żądanie bezpłatnie i franco.

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12.

4 ! '.l5

O g ł o s z e n i e .
5044

W dobrach Jego  E kscelencyi hrabiego 
W łodzim ierza D zieauszyekiego w kluczu 

sch riften  und sonstige B estim m ungen  fur ,  Załozieckim , powiat Brody, je s t  do wydzie-
G em einde-B eam ten der S tad t Biała, erlie 
gen beim h ie ro rtig en  G em eindeam te zur 
E insich t.

Gesuche sind beim G em eindeam t der 
S tad t B iała bis langstens 31 A ugust 1889 
einzubringen .

Biała, den 27 Ju li 1889.
G em eindeam t der S tad t B iała.

D er B u rgerm eiste r: Nanowski.

rżaw ienia od 24 czerwca 1890 r. folw ark 
Bródek z B iałogłow szczyzną w przestrzen i 
około 1631 m orgów z gorzeln ią kon tyn­
gentow aną w roku bieżącym na" 1334-81 
hektolitrów .

Bliższe szczegóły powziąć mogą pp. 
dzierżaw cy z wykluczeniem  pośredników  w G  
C entralnej kancelaryi dóbr J . E . we L w o ­
wie, ulica Kurkowa 1. 15.

Wanny i kanapki cynkowe lub blaszane z  a p a r a ­
tem  do g rza n ia  w ody, jakoteż wszelkie przybory 

do kąpieli za możliwie n iskie ceny

A. Ostrowski i F, Bourdon
blacharze we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 10.

Na żądanie cennik opłatn ie. 4462
Wypożyczalnia wanien.

OOOOOOOOOOGOOOOJSUOOSOOOOOOOOOOO
®  Z  w ł a s n e j  f a b r y k i

Pochodnie smolne i woskowe
dla kolei źe!aznych i do pochodów z pochodniami

poleca 5078
Fabryka świec woskowych 

F E T D E E T K A S C H U B U T H A
w e L w ow ie.

Cenniki szczegółowe rozsyła się franko.
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Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego L . 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


